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KURIER WILEŃSKI
N IEZALEŻNY D Z IEN N IK  DEMOKRATYCZKY

Rada Ministrów u :hwalite
nowe prosty ustaw

O Trybunale Stanu, o obligacjach, nowelizacja ustrwy o prawie budowla­
nym, o paszportach, zmiany w ustawie górniczej i t. d.

W AR>ZAYY A, (Pat). I>nia 29 lutego 
r. b. odm lo się pod przewodnictwem  
p. pn njera Kościałk.ówskiego positdrc  
oir Rady Ministrim.

Rada Ministrów przyjęta projekt us 
ta wy O TRYBUN AJ A; ST ANIT. I stawa 
z dnia 27 kwietnia 1923 r. o trybunale 
.stanu była w y h (manieni przepisów’ kon 
stytucji marcowej u odpowiedzialności 
konstytucy jnej piastunów władzy wTyko  
nawczej. Ustawa knnstyłut-yjna z dnia 
23 kwietnia 1935 r. oparła odpowiedział 
ność konstytucyjną oraz ustrój trybuna 
lu stanu na zasadaeh odmiennych niż 
kopsfytueja marcowa. Zachodzi zatem  
konieczność zastąpienia ustaw dotych­
czasowych prz<-z nową ustawę o trybu 
nale stanu, realizującą zasady obowiązu  
jąeej ustawy konstytucyjnej.

W trzech kole jny eh rozdziałach pro 
lek t normuje zagadnienia:

1) ustroju try bnnaht stanu, wspólne 
go dla wszystkich, którzy w myśl kon­
stytucji kwietniowej ponoszą przed nim  
odpowiedzialność konsty ineyjną;

(2) odpowiedzialności członków rzą 
du i prezesa najwyższej izby kontroli, 
identycznej en do zasad konstytucyj­
nych. na których jest uparta.

3j odpowiedzialności posioy i sen a 
torów których stanow isao konsty tuey j 
ne jest w tyni zakresie jednolicie ujęte 
fart. 48 ust. konst.).

Ostatni rozdział, czwarty skote.i, za­
wiera t. zw . przepisy końcowe o eharak 
terze przejściowym i w prowadczy m.

W dalszy n ciągu obrad Rada Mini­
strów przyjęła projekt ustawy

o  o b l ig a g j a u h .
Paiu two D O ls k if  nie posiada dotychczas 
jednolitej ustawy obejm ującej eałok 
sztall zagadnienia kredytu obligacyjne­
go. Projektowana ustawa ina na celu  
wypełnienie tej luki przez uporządkowa 
nte stanu prawnego w zakresie emitowa  
nia obligaryj t zapewnienie obligac ji na 
leżnego jej miejsca w system ie kredytu 
wyra.

Rada Ministrów przyjęła pozatem  
projekt ustawy o zmianie rozporządzę 
nia Prezydenta R. P. z dnia 16 lutego 
1928 roku

0  1*8.4WIE BUDOWLANEM
1 ZARUDOWANIU OSIEDLI. 

Przepisy piaw a budowlanego, traktują 
re o zabudowaniu osiedli nie zawierają 
do tej pory dostate**znvch podstaw do 
regulowania zabudowania osiedli proje 
ktowanyeb lub zakładanych. Pozatem w 
okresie gdy prawo budowlane było opra 
eowane i w ydam , kwestja t. zw. pla­
nów regjonalnyeli nu była dostatecznie 
doceniana i wobec tego nie znalazła wy  
razu v obowiązującem  prawie. Rów no- 
-ześnic doświadczenie wykazało, że nie 
które przepisy prawa budów lanego są 
zoyt uciążliwe, szczególnie dla ludności 
wJejskipj v okresie ciężkiej sytuacji ma 
terjalnej szerokich rzesz ludności. Za­
projektowana nowelizacja ma na celu 
usunięć ie pow yższych luk i braków oraz 
ułatw ienie realizacji i planów zabudo­
wania, będących podstawą uporządko 
wania osiedli.

Skolei Rada Ministrów uenwaliła  
PRO.I1 KT USTAWY O PASZPORTACH 
Szereg lał praktyki w zakresie wykony 
wania obowiązujących przepisów pasz

portowych wykazał konieczność podda 
nia ich gruntownej rewizji i zastąpienia 
nowenn przepisami opartemi na innych  
zasadach.

Dalej Rada Ministrów przyjęła pro­
jekt ustawy

O ZMIANACH I UZUPEŁNIENIACH 
PRAWA GÓRNICZEGO. 

Projektowana nowela zawiera szereg

uzupełnień dotychczasowego prawa gór 
niczego oraz stanowi przystosowanie 

W rcszch Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy o zm ianie ustawy z dnia 
22 czerwi a 1925 r.

O WYŚCIGACH KONNYCH, 
proji kł ustaw y o p aństw ow ej szkole  
m orskiej w Gdyni oraz projekt ustaw y o 
odznaczeniach  cudzoziem skich .

Nabożeństwo za dusze 3. p. biskupa  
B«ndDi\sl(ieeo w lSarsiaw ifl

WARSZAW^,, (Pat). Z polecenia ks. 
b iskupa  pniowego W. P. w dniu  6 m a r ­
ca odbędzie się uroczyste nabożeństw o 
żałobne za duszę ś p. b iskupa W ładys­
ława lJandursKiego, celebrowane przez 
J. F . ks. b iskupa pniowego W. P  Jozefa 
Gawlinę.
.afer ■«.

Zjazd dyp:O M ióff ?ngielskicb  
i  Wiednia

PARYŻ. (Pat.) ,ńn>ranśig»a»r- donosi z Wie­
dnia o ważnych naradach, jakie odbywają s i c  
ttbis n ic w poselstwie hrytyjskicin w Wiedniu 
Od 8 dni baw i w stnHcy Austrji sir Krick Iirinn 
uii 'iid. ambasador Wielkiej Brylanji w Rzymie. 
W dliii wczorajszym nrzybyl do Wiednia au.ih.-i 
sador angielski w Warszawie Howard Kemiurd. 
u dziś przyjechał również, puw‘1 angielski w Bu­
dapeszcie knnx.

1V Tokio  zapanow ał ip o ik ij
WEZWANI! DO POWSTAM ( IW.

'LONDYN, (Pat). Z Tokio donoszą: 
w ojskowy gubernator stolicy gen. Ka- 
szii wystosow ał przez radjo odezw ę do 
zbuntowanych oddziałów:

Żołnierze, cesarz rozkazuje wam po 
wrócić do koszar, podziwiam y szczerze 
waszą odwagę i oddanie waszym ofiec  
rom. Lecz oficerowie wasi uznali już 
swój błąd i m ożecie się bez wstydu pod­
dać. Jeżeli będziecie sie opierali, zosta 
nieci* uznani za buntowników. O puść­
cie wasze pozycje i zostaniecie ulaska  
wicni. Powracajcie do cesarza, do wasze 
go narodu i waszych zaniepokojonych  
rodziców.

B E Z  WYSTRZAŁU PO W STANO  
POWRÓCILI DO KOSZAR

TOKIO. (Pat). Komunikują następu  
jącc szczegóły stłumienia powstania: 
Pierwszy oddział powstańców w liczbie 
około i OB poddał się wczoraj w ieczo­
rem. Dzisiaj rano przed powrotem, do 
koszar złożyło broń 150 żołnierzy. Wre 
szeie 120 podoficerów i żołnierzy pod­
dało się dziś w południe i powróciło do 
kos/ar.

Likwidacja powstania odbyła sic bez 
wystrzału. Ostatni poddał się oddział, 
zajmujący rezydencję prenijera —  min 
nowicic dopiero o godzinie 13. W stło  
mieniu powstania wielką rolę odegrał

Gmach parlamentu Japońskiego
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du klurt-gn Zdi-luuit- zw ołany nowy parlam cn) japoński. Na zdjęciu — środkow a część gmachu.

Premjer Okada uratował się
LONDYN. (Pat). Z Tokio donoszą: 

Admirał Okada premjer ostatniego rzą 
du japońskiego, wbrew pierwotnym wia 
domośeiom «» jego śmierci zdotnł się ura 
tować. Premjer przez dwa dni ukrywał 
się w sw ej rezydencji zajętej przez zbita 
towani' oddziały, lecz w czwartek udało 
mu sic zbiec, zaś w piątek popołudniu  
złożył (I) misji'' za pośrednictwem mini 
stra spraw wewnętrznych Łóto, Cesarz 
dym isji nic przyjął, a zatem premjer cm 
pozostaje Okada. Min. Goto zaprzestał 
sprawowania funkeyj prowizorycznego

preotjern. W piątek wieczorem prenrjei 
Okada udał się do cesarza, któremu wy 
raził ubolewanie z powodu powstaniu.

I.ONIiYN (Pal.) Agencja Reutera donosi z 
lok  jo, że pov. sianej po wtargnięciu do siedziby 
premjera „  mord« ali prze omyłkę jego szwu 
gra pułkownika w stanie spoczynku Duszo 
yiatsni, który odznacza! się dażem podobieu 
-twem do b. premjera.

Według innych pogłosek premjer Okada u 
wieziony oyl przez powstańców w chai Hi rz 
zakładnika, ezem b j ł  może wyjaśnia się nie­
chęć władz do zastosowania ostrzejs-zyetr trud 
k o s  przeć .  ku zbuutow anyin.

giibcrnalor wojskowy Tokio gci Ka 
s / i i  który przywrócił porządek nu pod­
stawie wy jątkowych upruwnicó stanu 
oblężenia bez wszelkiego przelewu 
krwi.

 ̂b K H i  (Pat). Jak  dom is/ą , u gaiuz. 
13 l i r /m  pow stańcy  przylrywali w rez\ 
tlenc ji p rem jera  przed gm ach am basada 
um erysańsk ic j  gdzie byli rozbra jan i 
przez wojska rządowe, a następn ie  od ­
wożeni samochodam i cięzar-ow cmi do 
koszar. *

Jedna y kompaai:j jmwróciła do ku
0 a r  3 jm:I- u piechoty w k o lu m n ie  ćz wór 
kowe„ z bronią i przy  muzyce trąbek 
sygnałowych. \ a  c/elc  kauujianji kro 
czyi kapitan  i dwóch porucznik.»w. Po 
przMiy<‘iu do koszar dowódca kom panji 
wygłosił do swych żołnierzy k ró t ł  ie 
przem ówienie poczt ni sam opuścił k o ­
szary.

Następni, p r /yby ło  do koszar 12 sa 
mochodow ciężarowych z rozbrojonem . 
pow stańcam i.

iOKJO. (Pał.) Wojska powsLalicze począl- 
u*v c  ‘'dnu,w ity spetnienia rozkazu o  udaniu 
Kię do koszar. luijiicro «>d> wojska gen Kaszui 
pod osłoną cz.dgów zliHżyły się do powslnńeów
1 gdy z sam olotow zrzucono odezwę, zawiera 
jąeą wezwanie <hi spełnienia rozkaz mikada. 
powstańcy ev aunowatr zajęte gmachy.

Nowy minister wojny gen. Knwaszlma w ode 
zwie do wojska oświatlczaf „Powstanie stanowi 
plam na honorze armji w obliczu całego na­
rodu i państw obcych".

G“n Kawaszima podkreśla w odezwie, źe 
przy w .-oceni, całkowitej dyscypliny w armji wy 
nia.aC bedzie poważnyeh wysiłków pomimo pu 
zorów powrotu do ładu i porządku.

15 OFICERÓW USUNIĘTO 
Zt; STANOWISK.

LONDYN, (Pat). Z Tokio donoszą, 
że 18 oficerom , przy'wod» om pov .st.uiia 
dano do zrozuniicuia. aby popełnili na 
rakiri, jeśli nie ełn-ą być uznani za prze 
stępeów pospolityeh. Ofieerowie mieli 
popełnić sam obójstwo wystrzałami z re 
wttlwerów. W iad.miosć ta ni« została 
dotyebezii.s po.wie; Mi o..a.

Donoszą bowiem  oficjalnie z l okio. 
żi m inisterstwo wojny usunęło m  stano 
wi.sk 15 oficerów , którzy byli przywod 
eanti powstania, w tern 3 kapitanów, 5 
poruczników i 7 |Mirlporuczników. Wia­
domość ta nie potwierdzę doniesień o 
ebiorowem sam obójstwie przywódców 
powstania.

SPOKÓJ.
Miasto Tokio p rzybra ło  już wygląd 

norm alny . R uch samochodów- wznowio 
no o godz. 10.10, a pociągi ruszyły o g. 
12. W iadom ość o  tein, że p rem je r  Oka 
da żyje, w yw arła  wśród lu-dr.j.ści wraże 
nie bardzo  dodatnie i przyczyniła się du 
uspokojenia.
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Obrady komisyjne narady

I Ł l ŁP. UD WCASto. KORESP. Z  WARSZAWY.

Zostanie wprowadzony totalizator 
dla wyścigów zamiejscowych

gospodarczej
t

W okresu* alm fji bankowości prywatnej ban
ki państwowe u  sw< j »tmny “laraiy »if uczy 
nić wszystko, co możliwe, aby podtrzymać ban­
kowość prywatna i poza swoja właściwą dzia 
lalnością pełnić musiały także cały szereg prac 
za bankowość prywatną. Z chwilą podjęcia in i­
cjatywy przez bankj prywatne, banki państwo­
we z polu tego ustępowały i ustępują.

Na tóm zakończona została pierwsza 
c/.ąść obrad komisji. O g(XPz. I(>.'!() roz­
poczęła się druga część, poświęcona dy 
-.kusji i trw ała  do późnego wieczora

na wyższych 
państwowych
in. W arszawy powołano n a  stanowisko 
kon trak tow ego  dyrcktstra Ministra Rol­
nictw a. Wreszcie dyr.  Lucjan M iladow- 
sk i, b. ad ju tan t  Marszałka z prezydjum  
Rady Ministrów przeniesiony został na 
k ierow nika  działu osobowego do D yre­
kcji l*oczl i Telegrafów w Warszawie.

KOMISJA RYNKU PIENIĘŻNEGO.
W VKSZAV> A, (ł’at). Dnia 29 lutego 

cl>. rozpoczęła swe prace  w gm achu R, 
(i. li kom.sja pierwsza narady  gospo­
darczej — rynku  pieniężnego i kredytu.

REFERATY I KOREEEKATY.
Pierwszy reirrat wy głosił prezes Za iązKu 

Hanków p. P V I ANS, który m. in. podkreślił 
zasługi 1*. k O. w dziedzinie propagandy i orga 
libacji oszczędności ora) podniósł, że banko­
wość prywatno musi mieć warunki dla groma­
dzeniu oszczędności w celu zasilaniu kredytami 
życia gospodarczego. Mówiąc o rynku papierów 
długoterminowych, podkreślił referent znacze­
nie giełdy, ja„o rynku papierów długotermino­
wych.

Eo się tyczy zagadnienia akcji oddłużeniowej 
w rolnictwie, to bankowość prywatna, według 
Oświadczenia referenta, gotowa jest do rozwią­
zaniu lego zagadnienia na zasadzie zobligaejo 
uitwuiiia starych kri dytuw rolniczych z pized  
1982 roku 7. Jednocz** nem zapewnieniem wie­
rzycielowi możności upłynnienia tych nulcżno- 
ci na n  padi*k potrzeby.

Drugi referat wygłosił p. Tadeusz KRZYŻA­
NOWSKI prezes wołyńskiej Izby Rolniczej.
,  Referent omówił zagadnienia, dotyczące zna­
czenia i systemu ułatwień kredytowych dla pro 
dukcji i wymiany, potanienia kosztów kredytu, 
odpowiedniego skierowaniu wkładów oszczęd­
ności*** vedi, oraz wytworzenia warunków uninz 
tiwiająeych prywatnemu aparatowi kredy lowe- 
mu rozwój dla ożywienia obrotów gospoaar 
ezych.

Drugą obszerną część swego przemówienia 
referent poświęcił zagadnieniu, dotyczącemu 
kredytów rolniczych: bieżących 1 zamrożoni eh.

Prezes Krzyżanowski oświadczył, że rolnic 
łw o uważa dziś — tak jak i dawniej —• óiugo 
terminowy kredyt w liśtneh zastawnych za je 
dymie właściwą formę kredytu rolniczego. I że 
oplnja rolnicza zdecydowana jest bronić pod­
staw tej turmy kredytu, wtaczając w to t formę 
listu zastawnego, jako papieru, który w okresie 
stuletnim okazał się najbardziej właściwym  
środkiem dla dopływ.u kapitału dla produkcji 
rolnej. Za jedyni* racjonalne rozwiązanie spra 
wy oddłużenia rolnictwa uważa referent skon- 
werfowunie dawnych długów rolniczych na kre 
dyt długoterminowy.

Juko trzeci skolei przemaw lai dy r. Riura 
Ekonomicznego Prezydjum Rady Ministrów* Dli. 
JERZY NOWAK, który podkreślił, że banki puli 
liczne powirtały w Polsce jako wyraz konkret 
nyeli i realnych potrzeb gospodarczych.

Na zakończenie dyr. Nowak obszernie om ó­
wił sprawę oddłużenia rolnictwa, wysuwając 
■ta przyszłość następujące zagadnienia: osia
leczne uporządkowanie finansów iinlytucy j dłu­
goterminowego kredytu ziemskiego. wpro­
wadzenie niccliunizniu zapłaty długów pa 
filerami warlośeiowcnii, wprowadzenie w życie 
konwersji długów rolniczych na kredyl em i­
syjny, zrealizowanie zasad postępowania ukla 
iłowego l postępowania likwidacyjnego, wresz­
cie konsolidację tych długów, które pozostaną 
poza akcją konwersyjną w aparacie kredytu 
krótkoterminowego.

PRZEMÓWIENIE PREZESA KOCA.
Po wysłuchaniu referatów i koreferulów dyr. 

Nowaka zabrał głos p. min. Adam Koc. prezes 
Hauku Polskiego.

\\' ostatniem 6-leciu —  mówił prezes A.

RYLA (Pał). Z K onna donoszą, że 
litewskie władze iidinini-straetyjne w spo 
.■■li speejalnie dotkliwy prześladują nau 
ezyeielstwo |H»iskie, /ujm ujące się nau 
e/.aiiiein pi j w atiiem. Ostatnio 24 bm. w 
gminie ged rojek ioj pow. w iłktimier- 
skiego zdarzyły się dy\si najfady policji 
na nanczyeii W Prokojrow ieza oraz Dek
s / . n i ę .

P ie r w s z y  z  n ie ł i  z o s ta ł z a tr z y m a n y  
p r z e z  p o lic ję  w n i ia s łe e z k u  D u b  n k l.

WARSZAWA (Pat). Na podstawie 
wiadomości z różnych źródeł F*AT /  i 
mieszczą następujący  kom unikat o sytu 
acji na frontach w Abisynji s J.niu 2§ 
krtesco r. J>

Wadłtog ź r ó d e ł  w ł o s k i c h  k o h n  uiY. 
k t ó r e  zajęły Ymba \ l a< l / '  p o s u w  tja się 
d a l e  j w k i e r u n k u  j e z i o r a  Asz indz i  w o j ­
ska  w ło sk ie  b ę d ą  s t a ra ły  się o - a ą g n ą c  je  
.zioro AszaiKlzi  z a n i m  n a d c i ą g n i e  n rwai 
■nrmja aL*i 'yńska,  k t ó r ą  d o w u d / i  o so b i ś  
e i e  1 la i le Si-Ia ssio.

A b i s j i i c z y c y ,  w e d ł u g  ".rut. ra, jn zyz  
Jia ja, iz ze  w z g l ę d ó w  s l r a t e g i c / n y  ch cw a  
ki t ow a l i  m u k t o r e  p u n k ty  o k o H e z n e  w n o  
hli żn  \ n i h a  A ladż i .

W edUiig m ł o n n a c y  j ze  ź ró d e ł .  ery-  
t r e i s k i c h  w o js k a  w ło s k ie  w  s ile  o k o ło

Koc — byliśmy świadkami kolosalnego, jak na 
nasze stosunki odpływu lokat i wkładów zagra 
tucznych, a —  co za fem Hftle — I odpływu 
wkładów krajowych. W związku z ti ni banko 
w ość prywatna zmuszona byta skurczyć swoją 
działalność. Należało obudzić i utrzymać, a  
także dążyć do zaehowanta zaufania wkład­
ców dla naszych instytucyj bankowych i za 
bezpicezyć wierzycieli zagranicznych. Z kata­
strofy światowej bankowość prywatna wyszła 
obronną ręką. A dziś jesteśmy świadkami, że 
szereg banków prywatnych rozpoczyna już co ­
raz barozirj akt} *. ną działalność.

Przesunięcia 
stanowiskach
W  ostatnich dn iach  nastąpiło  szereg 

noniinacyj i (przesunięć na wyższych 
stanowiskach, m. in. prezydent m. Ewo 
w « p. W acław  I trojanow ski został m ia ­
now any j>. o. d> rek to ra  biura pe rso n a!  
nego Ministerstwa Skaibu  oraz p. Jozc- 
la  K rzeezkow skiego dotychczasowego 
dyrek to ra  b iura ogólnego w Zarządzie

Dowi nlujem y się, że uchw ałom  na 
U 'vora jszc j  Radzie Ministrów projekt 
us taw i o wyścigach konnych poza roz 
szerzeniem kompetencji m inistra  Rolni 
cfwa w dziedzinie koni roli nad wyściga 
mi zezwala na otwieranie  kas miejskich

W ARSZAW A, (P at). D ziś w yjech ał 
du Rriikscli m inister spraw zagran icz­
nych p. Jozef I t t t k z  m ałżonką, udając  
się  na zaproszenie rządu belg ijsk iego  z 
w izytą  o ficja lną ,

W urzędow ej podroży panu m inistra

Wywiad z Hitlerem, zamieszczony w dzi- 
-iejszem „Paris Midi", iiri/.ielunj Bertrandowi 
ile Jouyenel uważać można za sensację dnia na 
Ile stosunków tranrusko-ntemleckich,

— Macie przed sobą narnd niemiecki — 
woła Hitler do Francuzów — który w W /ł  
ż jw i pełne zaufanie do swego wodzu, a wndz 
ten mówi do wus: „Bądźmy przyjaciółmi".
Wiem « ezem myślicie Mówicie sobie: Hitler

gdzie był badany, wreszcie zbity gumo- 
wemi pałkami w obecności świadków.

Drugi z nauczycieli Dcksznia był 
również zatrzymany przez policję w lem 
że miasteczku, zrewidowany, zbity, po­
rze ui zażadano od niega zobow iązaui.i 
na p ism u, że opuści okolicę w ciągu 2 
dni.

Obaj poszkodowani złożyli skargi w 
m inisterstwie spraw wewnętrznych.

50.000 żołnierzy rozpoczęły wczoraj ak 
cję okrąża jącą  całyr Tembicm. Ahisyńezy 
cy zorjcnlowali się w nichuzpicczcńst 
wie i usiłowali wycofać się na zachód 
poprzez rzekę Takazze do górzystej pro 
wincji Senijen. W łochom udało się jed 
nak rzekomo oilciąc odw rót a rm ji  Scy- 
urua i rasa Kassy. (i/.ęść a n n j i  rasa  S< 
yuma podobno wydostała się z pu łapki 
zanim arły le r ja  włoska zaczęła ostrzeli 
w ać linję odwrotu, Natomiast a rm ja  ra 
sa Kasy jest jm dohuo całkowicie otoczo 
na. będzie zmuszona albo poddać się, al 
bo będzie usiłowała przebić się p rze ;  li 
nje włoskie. S tra ty  abisym.kie m ają  być 
znaczne. Włosi rozpoczęli również ofen 
zywę na odcinku  \ksunn w k ierunku  
dom iaru

i zamiejskich d la  to talizatora tak, jak 
to ma miejsce zagranicą. Można więc bę 
dzie. lc-dąc na prowincji tam, gdzie bę 
dą istniały kasy wyścigowe grać np. na 
wyścigach \v Warszawie.

w i B eckow i tow arzyszyć będą: dyrektor 
gabinetu  in in . MI(JH*L ŁUBIEŃSK I, 
radca ek on om iczn y M. .S. Z. p. J. W SZE  
LAKI, radca fin an sow y w am basadzie  
Ił. 1*. w Paryżu W. .MDIII, i sekretarz o . 
sob isły  p. ST. SIKDLELKI.

wygląs^u piękne deklarację pokojowe, ale c z y  
len Hitler jest szczery, o j  można mu zaufać)1 
t.hoecie, abym zrektyfikov,al pewue stroniei* a 
»Mfbi Kumpf“, jak Ho czynić zwykli pisarze 
przed wydaniem nowej idyejl swego dzieła. 
Otóż, jeśli udu ml się doprowadzić do zbliże­
nia francusko-niemieckiego, juk tego eheę, zbli­
żenie ło będzie jcdsjią, godną mnie ręklyfika- 
eją. Rektytikueję tę zapiszę do wielkiej księgi 
h istne jl.

'— Nigdy — gtosl kanclerz Trzeciej Rzeszy— 
żaden Niemiec n ie zwraral się do was z poaob 
liemi ofertami tak uporczywie powtarzaneml. 
Wydaje inl się dciwacsne, że wy możecie jesz 
cze Jiij.sleć o możliwości agresji niemieckiej. 
A więc nie ezytacie weale naszej prasy? Boć 
przecież systematycznie powstrzymuje się ona 
od wszelkich ataków oa Francję, dla Francji 
ma tylko wyrazy sympatji. Gdybyśmy pchnąć 
zamierzali kiedykolwiek óm jour) lud mój na 
lud wasz, czy kazałbym pisać o was tylko to, 
co jest najlepszego? Opluje, które wpoiłem w 
naród niemiecki, krępowałyby mnie w dniu 
w którym cheiałbym wypowiedzieć wam wojnę.

śkolei następuje zwrot, nawiązany do sto- 
siuiKów z Polską

Walka klas jest abMird“in, wykazałem tu 
ludowi niem ieckiemu i lud niemiecki mr.ic zro­
zumiał. Apelowałem do jego rozsądku i ind 
niemiecki wysłuchał mego apelu. Dziś apeluję 
da niego w dziedzinie polityki mlędzynacodo 
wcj. Cheę wykazać memu ludowi, że koncepcja 
wiecznej nienawiści między Francją a Niem­
cami jest absurdem, eheę go przekonać, że my 
irente nie iesfeśmy wzajemnymi wrogami dzfe- 
tt ic u ijn il.

Lud niemiecki zrozumie ło. Poszedł on za 
n u ą , gdy podjąłem o  wicie trudniejszy I wlęk 
bzy wysliek pogodzeniu Niemiec z Polską, a 
nasz okład polsko-niemiecki interpretowano 
luko czyn wlrtuozjl dyplomatycznej z mojej 
strony. Jest to niewątpliwie komplement, ale 
nie sprawił mi on przyjemności i nie jest za­
służony. Myślałem tylko tyle. że naplecie pol- 

Uo-ntemioekic nie powinno było dłużej trwać. 
Było ono nlijzUrowe I denerwujące i eo więcej, 
łosika dyktowała mi. że należy położyć leniu 
koniec l  ciało ni[ się i po zawarciu układu 
t  Polska, cały naród niemiecki odetchnął z ulgą. 
Ternz chce dokonać takiego samege odprężenia 
7. Francja. Pragnę, aby I ono mt ste udało. 
Nie jnSł dobrze, jeśli ludy zużywają swe siły 
psychiczne na bezpłodną nienawiść.

Dnie wuiu to. czego nikt inny nie mógłby 
wam ofiarować, porozumienie, któremu przy 
kiaśnic 90".'« narodu niemieckiego, W.<i. które 
kroczą za mną. Pisiszę was. zastanówcie się. 
Mąci* przed sobą Niemcy, 90V» narodu nieiniee- 
kiego. durzącego ubsolutuein zaufaniem swego 
wodza, u wódz fen wołu tlo was „Bądźmy przy­
jaciółm i”!

Wiadomości i  Kowna
1>\ REKTOR JlfM ZWALCZ/ KOOPERATYWY 

LITEWSKIE?
1‘isma podają, iż Oyrektorjuni klajpedzkie 

zamierza zastosować dawną ustawę niemiecką, 
na moey kfórtj kooperatywy mogą sprzedawar 
towary tylko swym członkom. Chodziłoby w 
tym wypadku o sparaliżowania dziełalności koo 
peraływ litewskich,, jak „I.letukls” i in.. które 
f o s i a d a j ą  obe ■nic w kraju Kłajpedzkini liczne 
oddziały.

PRZERWA W  WYDAWANIU ODSZKODOWAŃ 
ZA ZIEMIE.

i*'sma poranne do-noszą, iż nadsyłane obee 
nie podania  w spraw ie o trzym ania odszkodo 
wań za w yw łaszc/onę ziem ię m e są ro zp a try ­
wane.

Zakres działania departamenta 
ogólnego Miaistersiwa Przemysko 

i Handlu
V\aRSZAV\A, (1’al). W zw iązku z<* 

Zmianą sł.-rtutu organizacyjnego mim 
s tirs tw a [>rz«myt,hi i handlu  na podsta 
wie uchw ały rady  m inistrów z dnia 17 
stycznia JOśtfi r., gabinet m inistra zostiil 
przekształcony n a  departitm ent ogólny 

Do zakresu  d/.iałania <lepart:unentu 
ogólnego należą spraw y, związane i  k ie  
rownietw em  ministerstw a, sp raw y  b u d  
żelowe, sp raw y nadzoru  mad p racam i 
us ta woda wx* zem i, spraw y karte low e o -  
raz spraw y ogólne.

Przyznanie nagrody miiiycrnej 
nin. W R.iO.P. orof K. Słkorcklemu

WARSŻAWA. (Pal.) Ju ry  nagrody m uzycr 
nej p, m inistra \ \ Tyznań Religijnych i Oświece­
nia ihiblicznego w składzie: p ro f W oytowicr 
B olesłąu., jako  przew odniczący, pp. Laski Win 
centy, I Isickl Zygm unt Rutkowski Bronisław 
Ńledziiiski-Lidzki Stefan, na posiedzeniu w dn 
29 1>. m uchw aliło jednogłośnie przedstaw ić da 
fej nagrody prof Kazimierza Sikorskiego za 
tw órczą działalność na polu m uzyki sym fonicz 

,ne j. kam eralnej i clm ralncj oraz za pracę p ed a ­
gogiczną nad  m iodem  pokoleniem  kom pozylo 
row polskich. Albowiem m ądrej radzie i dc 
św iadczonem u kierow nictw u prof. S ikorskiego 
wlefle w ybitnych już dziś kom pozytorów  młud 
szego [K ik o len ia  zawdzięcza swą wiedzę muzycz 
uą.

W niosek powyższy podlega zatw ierdzeniu p 
m inistra W. Ii. i O. P

N agrodą w ynosi zt. 5.000.
W poprzednich latach państw ow e nag rod j 

miiz>czne otrzymali* w r. t929 — Karol Szy 
m anow ski. r. 19!i0 — L udom ir Różycki, r. 1901 
Wdtold M aliszewski, r. 1932 — Jan  M uklakic 
wicz. r. 1983 — L ektor M orawski, r. 1934 —- 
P io tr M aszyński. T 1936 — Feliks N owow iejski.

Moraterjnm dU d li ró w  ro l i ic iy c t  
w* Fmncii

PARYŻ, (Pnt). Izba dcpu tow anyc! 
uchwa.liłd-jtalnomyśilnii projc-kt ustawy 
o odroczeniu na przeciąg 1 roku  spłaty 
długów przez rolników i [iracowników 
rolnych. ■

Sobór cerkwi w Łotwie zble ze się 
w celo w ybrana metropolity
RYLA. (Pat.) W  związku z przejęciem  lotew 

»k,ej cerkwi p raw osław nej pod p ro tek to ra t i 
jurysdykcję  pats-jarehalu 'osiistantynopolskiego 
..yiiod łotew skiej cerkw i wyznaczył zebranie so 
boru na dzień 9 i 10 m arca r b. celem w ybra 
nia nowego m etropolity.

■spowodu ustalen ia  zasad* że kandydaci nie 
mogą Iiye żonaci pozostały obecnie tylko 9 
kandydatury , a m ianowicie Petersona i W it.il 
da. Rząd łotew-,ki w yraził już swą zgodę na 
obie kauitj datury .

T~' -J

5 era komunistów w Berlinie 
sad s k m t  oa kare śaiie^ci

BFRI1N. (Ibitj. l*o 6-miesięezncj rozprawie 
ogłoszono dziś wyrok w proeesie 25 koinuui 
stów z Nnąikóeiln (przedinieśele Herlina) oskar 
/.onyeli o napad na lokal oddziałów szturino- 
wycli przy ul. Hermanna w dn. 15 października 
1931 r. 5-eiu oskarżonych skazano za zabój­
stwo członki S. A. na karę śmierci, a 11 oskar­
żonych na karę więzienia od 3 do 14 lot *

Kronika tuleuraficzna
— DWÓI l i  BANDYTÓW uzbrojonych w rc 

wolwery zatrzym ało w okolicy Nowego Jorl.u  
sam ochód bogatego kupca Dawida Brom berga. 
Usiłowali oni zm usić B rom berga pod groźbą 
rewolwerów, aby skierow ał się na m aio uczęsz 
ozaną drogę polną. W ówczas Brom berg spow o­
dował zderzenie swego wozu z innym  sam ocho­
dem. Przy zderzeniu obaj bandyci odnieśli r a ­
ny, lecz minio to  zdołali zbiec. B rom berg oraz 
pasażerow ie drugiego sam ochodu odnieśli lek 
kie obrażenia

Policja litewska zbita pałkami 
2 polskich nauczycieli

Włosi posuwają sią naprzód

P. mm. Beck wyjechał do Brukseli

Sensacyjny wywiad z Hitlerem
Oferta przyjafni dla Francji



.K U IU EK ‘“ x  d n ia  1-go m arca l;i3t> r. 3

HISZPANJO?QUO YADIS,
Dnia 16 lutego 193G roku zapadła 

decyzja o losach ustro ju  Łliszpanji Clio 
dziło o los ustro ju  republikańskiego, 
przeciwko k tórem u reakcja skierowała 
atak generalny.

Przeciwko tem u generalnem u atak o 
wi reakcji powstał fron-t r< publikunóyy. 
do  którego obok socjalistów i koniuni 
stów weszły republikańskie  partje  ni je  
szczańskie.

Dwa bloki walczyły o wla izec po je ­
dnej stronie barykady  znalazł sit; i roni 
obrońców ustro ju  republikańskiego i 
wolności dem okratycznych, czyli fron t 
ludowy, po drugiej front obrońców 
.Kościoła, tronu, rodziny, au tory te tu" , 

no i... wielkiej własności ziemskiej.
Partje  prawicowe, zjednoczone pod 

prze w odmctwom ruchliwego i tlzielnego 
przyw ódcy klerykalnej akcji ludowej 
Gtl Roblesa, cieszyły sit; s/czegolnem po 
parci.-m warstw' posiadających, które 
potrafiły przekonać, że jetlynu one są 
w stanie obronić obszarników przefi 
wywłaszczeniem. a łliszpanję przed b >1 
szewizmem

Toteż fundusz wyborczy bloku pra 
wicowego był bez porów nania  większy 
ad lu n d u s /u  wyborczego pat-tyj lewico 
wycłi

Pewien bardzo znany toreadnr hisz­
pański Corrochano otiaroyyał ńO 000 pt 
zetów blokowi {trawicoweimi na poskro 
mienie byka rewohutaji czerwonej, co 
chyba nie przyczyni sit; do yvzrostu je 
20 pttpularności wśród mas ludowych 
His/punji.  Bankier Ju an  Mareh *) naj 
bogatszy człowitk Hiszpanji — ofiaro 
w at 8 miljonów pozetów kilku obsza/ni 
kow .orzedałt) połowo swych dóbr aby

* )  i\ t-dłuR ostatnio narle.szłyc.l) wiadomości 
I ja n  March po przegranej uciekł 7. łl iszpanji .

ofiarować otrzym ane za sprzedaż kwoty 
,,Komitetowi antyrewołucy jnenui"  i yv 
ton sposób uraloyyać d rugą  połowę 
swych dóbr... P rym as hiszpański i yvszy 
sey b.skupi yy liście pastersk im  nawoły 
wali wiernych tło głosowani.i na listy 
bloku praw ictw ogo. We wszy.dkich koś 
ciulach łliszpanji odpraw iono  motlły na 
.ntt-ncję zwycięsłw-a „obrońców wiary 
( hrystusow ej i ojczyzny".

'.ni hujnt tiary magnatów ani na 
woły wania duchów ieńsiwa. ani motlbl 
wy v. u rnyc li  nie pomogły.

Ltwic.a zwyciężyła mimo wszystka 
.fal widać hojne dary m agnatów  nie wy 
szły hiszpańskim parljoni p raw icow ym  
na /(Iriny ie. Lud hiszpański odczuł brak 
zaufania do rut hu narodowego, cieszą 
cegn się opieką i protekcją bogaczy.

Czy k-ośeiołtrwi his, pańskiem u nie 
y y padnie czasem odpokutow ać za to 

popareit m cra lne . ktorego utL.ielił r.wy 
riężoncj reakcji. pokaże przyszłość.

W ynik  wybetfów hK/.panskich był 
wyraźny lud hiszpański nie cliee rt 
'Inuracji ylfunsowi \  f I [ wypadnie ra 
c.ft-iti z rodziną jes/i, ze odroczy ć pnwról 
na ojczyzny łono i Iron pi zadków, (fil 
Itobles lojalnie uzn.d wyrok ludu i yvez 
yy .d swych zyyoleuuikóyy, bv lo jnb i.  
stosowali się do wyniku wyborów. 
M nitj j.i.siiein jest n itmnias! czego Ind 
łń . /p a rsk i  pozytywnie tdicc.

Zwycięskie partje lewicowe nu po 
siad.ua narazić wspólnego programu rzą 
(Iztnia. P r/y  organ zac.ji frontu ludowe 
go nic doszło do porozumienia między 
socjalistami a republikański -mi ug- up > 
waninmi iiiH*s/x/unskinni w sprawie n  
form y ag rarne j  — lego jmdsla w owego 
problt mu Hiszpanji Socjaliści dom aga­
ją sit- \\ y w las/.czcnia obszarników bez

W Hi.szpan.ji jk i ntw orzeniu gabinetu Irw irow rg o  ogłoszono am m st je, kiom  :i(UHH>
więźniów politycznych. Na ilu strac ji >— scena zw alniania więźniów.

Rozmowa  
z z a ś w ia t ó w

Był seans spirytystyczny... W  ciem 
nośo . i skupieniu siedzieli ciasno ad tpc i 
płci obojej. dotykając  sit; palcami i tyyo 
rząt magiez/m- koło wkoło stołu, a się- 
kającc i drygające m td ju m  darem nie 
' k! godziny starało się wejst w konłakl 
z zn .w .atem . Duchy uparły  się i mijały 
•ta fa lach eteru Wilno, pogardliwie spo 
glądając na siódme poty adtplow wic 
dzy tajem nej..  W prawdzie pan Dodo 
v' l )a<lł był w li-kki trans  i położył głoyyę 
ia ainieniu pani Lali, ale lo się nie li­

czy lo. j nayyel zagrożono mu. że zosta 
nie wyeliminowany z magicznego koła. 
jeśli tak podm usń sprawy męcie będzie 
c /y s to  ziemskiemi poryw am i

W res2sc.it w chyvili zupełnego upadku 
ducha U obecnych. coś zadrgało yv etc 
racli. coś zastękało, zawyło i zagdakało 
we w szy s tk b h  kątach  pokoju  jakieś gę. 
gamo kwiczenie, ryki i piski dały się 
słyszeć, a odor dziwny, n ieznany obec­
nym. rozszedł się dokoła łańcucha czole
rycznego.

.Objawiła sic \  -  szepnęła parni lal.
la.

..Może będzie m ater ja lizac ja"  - od 
szepnął pan Dodo,

Nie  p ł o s z c i e  d u c h a  z s t ę p u j ą c e g o  z 
m i ę d z y p l a n e t a r n y c h  p r z e s t w o r z y  ku  nizi  
n o n ;  z i e m i"  —  s k a r c i ł  i ch  m i s t r z  W i n  
cen ty .

\ a g l e  ryknęło nad nimi okropnie, 
dwugłosowi). Piftkielnj  d iu t  potęgował 
się, wrres/.cie rozróżniono dyvugłos mii 
wiący rtapr/emian.

..Co kolega na to  powiesz"? - ry ­
czał jeden. ..nie m i tą już h idosku  
większych zagadnitai. tne mają dosc kło 
połów z bezrobociem z glodneiui tlzieć 
mi i nięczonemi ludami, że bardzo boleś 
nie. yy każdej prawie wiosce budą się i 
k ra ją ,  k rw aw ią i zarzynaj.! na śmierć — 
raptem  obejrzeli się że m e rżną od yyic 
k o w  boleśnie i n iekulturaln ie"?

„Tak i ja się dziwię" —  odrye/.tł dn i 
gi głos — „podobno sprowadzili eksper 
łów i ci, patrząc na naszą odwieczną 
niew.mią k rw aw ą  mękę decydoyyali na 
podstaw ach  naukow ych, którego z nas 
yyięcej bolało? Czy tego rzniętego wedle 
T alm udu , czy tego zarzynanego wedle 
praw  chrześcijańskich? Ekspert zdecy

wynagrodzenia i m\ łaszczenia cliłopóyy, 
na  co republikanie  yy tej formie się nie 
zgodzili.

Nowy hiszpański gabinet, na którego 
czele stoi republikanin  Azana, najpierw
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B ro n i je r  A z .m a.

zniósł /urządzenia ,  wydmie w 1 Dii t r. po 
stłumieniu pow stania h wicy robotniczej 
— czyli zakaz domów robotniczych i za 
wieszenie autonom ji Katalonji. Robotni 
koni /w roeono  całkowitą yyo-ność o ’ga 
mżący i. ki ta ton ja od/ysMtła an ionem  i.;.

/.ostała lichwa-lonu Szeroka amnesl 
j;i, 30000 więźniów politycznych o l /y  
ska yyolni sć. o iU nie została juz warm 
koyyo /w  olnituia z więzień. Lewica ro- 
bot.iyeza pDwt4ow :ił t przegrima z rokc 
1034.

Ale co tlał j?
Między in tencjami iuiesze/ajifrkicb 

ugrupow ań republikańskich , a nt neja 
mi lev ie\ socjalistycznej isgrerjt nmyaż 
na ró /n ica .  Iłepnlilikanuni kttir /y  c ie ­
sz:) się poparć i em miejskii 'go tlrobno- 
mitcsze/ańslw ;i, i pract yeników innysło 
wycłi. chodziło o odzyskanie w ilności 
iltunolkr.ityeznyeb i unii iim/liwit nit r 
s tauracji dyuurstji luli reżymu faszysi »v 

kiego .Socjaliści natom iast yy swą eh bą 
danicicli społeeznycłi i lą znacznie dalej, 
mż ich mieszczańscy sprzymierzeńcy, z 
• bezu lewicy republikańskie j  i Unii Be. 
publiikańskiej.

Tote gabinet ż\/.an\ s-kłada się obok 
bezparty jnych m u ń s ln m  —  faebow .ow 
tylko i  człoiiików l nji Bepublikańskn j 1 
I-fwiCy repuldikańskie j.

Dabinel len. oczywiście, jest zależny 
od poparcia soejałistńw. lnv ktitrycb nie 
ma yy iększo.śfi. Na jakich  w arnukacb  sn 
i jaliści /.godzą się popierać rząd \ z a n y 0

Oti ji st doniosłe pytanie chwil- ober 
nej które n u  znaczenie • nictylko dl: 
It sow 11 . -/.pan ji.

Ta tiierwsza prótm rządu frontu In 
dowt-go t i k i  znaczenie zasadnicze. Czy 
rzą d  fr o n tu  lu d o w e g o  je s t  w o g o lę  z d o l  
ny d o  prae.y . - czy też podzieli los rzą

doyvał, że munej bólu doznał b-n rżnięty 
ch rześc ijańsk im  sposobem

. Mfm.ru, iimniiu. żeby ich byk bod­
nął... minie zarżnięto talmudycznie, ko 
legę o ile wiem hum anitarn ie . . .  skutek 
ten sam. Zmdeźt.smy się yy żołądkach 
lud/kicli. ho pot o Indzie pieszc/ą i k a r ­
mią. by /.arżiiiąć i zjeść. A klórt-go z nas. 
i ie, i jak bolało, i k tó rem u było przy jem 
niej bv< zarzynaniem lo... nie m ówm y o 
tern. Zresztą, jak  om mogą się d;>yvie- 
tlzieć? („tryl>a za pomocą takiego oto 
seansu"

„.Mnie tnni yeszydko jedno, jak m nie 
zarżną... wolałbym żyć i . u jadać sumko 
łyki p rzyrządzone przi z ludzi obsługu­
jących mnie pokornie, być czesanym i 
czczonym, pokazyw anym  i preni|.nva- 
nyni... ach nie uwierzysz kolega, jakie 
miałem powodzenie wśród jałówek kie 
dy wróciłem z yyystayyy rolniczej ze zło 
tym nwylałem". —  porykiwmł melanełm 
lijnie głos byczy.

Seansowiczóyy ogarnęła groza i zdu ­
mienie. pani Lała doznała szoku nerwo 
wego i przycisnęła się jt s/.cze ciaśniej 
tło boku pana Doda. „Więc. istnieje du 
sza /yyierząt"? —  szepnęła. „Zawsze 
byłfem o tern prznkomany * —  (ałszepmąl 
pan Dcdo. „Przechodzę na yyegetarja

tłu K iereńskiego0 Przecie jtaż od dłnżs/e 
go czasu prasa prayvicoyra we Francji 
proyy-adzi zawziętą kam pan ję  przeciwko 
osobie Ilerrio ta  k tórego uważa za przy 
-sZłego Kiereńskiego Francji 'Lzy \zana 
odegra laką samą rolę w dziejach Ilisz 
pan ji ?

(idyliy nawet socjaliści hiszpańscy 
chcieli zredukow ać swt* dezyderaty i 
zgodzić się na !i.itiark.rwaną po! tykę 
tioyyolnej jirzelnulowY ustroju społeczne 
go to pozostaje jeszcze pytanie, czy ich 
ywborcy zaapro lm ją  taką p u c j /k t ;  l-mi 
proiuisową. Należy się raczej sptKJ/de- 
yy ić. że masy < hłopskic i robotnicze, któ 
it w wyniku zwycięstwa lewicy oczekn 
ją natychm iastowej realizacji radykalnt 
go program'. przebudowy społecznej, 
przystąpią do akcji bezpośredniej prze 
ci w ko warstwom posiadającym, jak lo 
już miało swego czasu irck-jsce w His? 
pan natychm iast po wygnaniu króla, (tb 
sza ruiny liiszpaiucę dobrze pam iębiją  ie 
sinulinc dla nich czasy, gdy rołiotnicy 
rolni i chłopi małorolni i bezrolni oku 
powali ich m ajątki i usuwali panów  ;
dóbr. |

Stąicl leż przyw iązanie obszarników 
h iszpańskich  do us tro ju  mona-chiez 
nogo oraz sym patje  dla kościoła, który 
należy do wielkich właścicieli ziem 
skich, do prawicy hiszpańskiej, (łwałty 
parobków  wiejskich, k tó re  miały ch a ­
rak te r  lokalny oraz gwałty lewicy robot 
n ie /e j  w miastach, podpalenia W as/to ­
rów, wywołały wówczas w sp otoczę ós t 
wie hisLpan.ik.iem reakcję, która tlopro 
w ad /d a  do Klęski lewicy przy pTzed- 
irslalnich wyboraełi i przesunięcia ste.ru 
r /ądow  naprawo.

Czy lewica hiszpańska powtórzy swe 
błędy sprzed paru  lat?

Obscrm ator.
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PRZEZNACZYŁA DLA REKLAMY  

FABRYKA CZEKOLADY

Każdy może otrzyma: w 1336-m r. 
bombomerę wartości t2 zl. 
jako b e z p ł a t n a  p r e m j ę

Inforojafcfe szczegółowe są udzielane w 
składacn i w sklepach t'rmowych oiaz we 
wszystko h większych przedsiębiorstwach 

ze słodyczami

ni/.m". — zdecydowała pani Lala — „to 
dobrze nawet robi na cerę".

Dalsze uwagi przerw ał ogłuszający 
gwar i hałas. ju„bv z ęałego wiejskiego 
pod w ó rk a .

„Ubój, ubój rytualny"! — kwanał 
kac/y głos. w ielk ie  rzeczy, a innie 
i yy-szydkich moich prz-tcikow iżn ic od 
ezasoyy kamieniu łupanego kucharka  tę 
py ni nożem i nikt się na 1 tein nie użali, 
a cóż ja gorszego od wołu"?

„Gę, gę, gę, a ja możo gorsza? A 
Rzym kto ocalił? A czy przez wdzięcz­
ność za zasługi dla lak piękm-gn mi.ista 
nie mógł Mussohni zubronic ukręca* 
mi szyję, czy nic mógł kaza* stosować 
krzesło eit-ktrycym ? Traktow ać nas go 
rzej. mz zorodni irzy! (ię, gę,gę. di-lirze. 
dcrbrze. jak leraz po I mirry Ilzyinu 
przyjdą Abisyńczycy. nie zagęgnę ani 
razu".

kolkodana, kotkodaaa. a m nie czy 
kto pomyśli jak męczą zarzynając? Nie. 
wprayyna dzitw ezyna. często ogarnięta 
litością dla żyyyiołki, z rozkazu kryyio i 
mięsożcrnycli cldeltodawców, piłuj*- po 
Szyi Ir/ęsącemi się rękam i i rzuca nie 
dorżniętą na ziemię, gdzie k onam  yy mę 
czarniacb. Dom agam  się śmierci na tu ra l  
nej i łagodnej"!
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Zmierzch słynnego Bułgara?
N'vnMym Kuigarriu je.>t w danym wypadku 

prawa ryk;. Slaiiua. r>piritus m iurn i kominter- 
MU bohater proiassu u pożar Reichstagu — 
Dmitrow'.

1’OŻAR RGU.HsI AGI .
Świeże są jeszcze w pamięci w szyelkidi c/.y 

tających pismu w spiiłczesnr wspomnienia głoś­
nego na ealy świat prin n i  lipsl iego. procesu 
« pożar Reichstagu, puczem —  mniistre komu 
nisłów w Niemczech. Dwćch było głównych 
bohaterów tego procesu: apatyczny czy też na­
si pot zidiociały Holender ran der I uehhe i 
żywy, obdarzony gw ałtuunjw  teinpcrainentem  
południowca Bułgar Rinitinw. \ i e  odgrzebując 
szczegółów tej hi iorji lipskiej, która poruszyła 
raty świni i ściągnęła do suskiego miasta tłum 
korespoadentńn prasowyrli ze wszystkich za­
kątków kuli ziemskiej, przy pomnimy jedynie, 
że temperament się oplueit Bułgarowi więcej, 
niż flegma Holendrowi. Van der l.uebbi po 
szedł 7. » ie/ienia na szafot, zaś Dmitrow — 
ndal sic do Moskwy jako triumfator.

Bułgar wykazał przed trybunatem lipskim  
niezwykle zdolności djalekty czue. Umiał się 
olśniewająco bronie przed zarzutami, umiał z 
obrony przechodzić do nsiafętuyciti ataków, 
przedzierzgnę się z oskarżonego v oskarżycie 
la. Być inożc, iż zarzuty przeciwko bułgarskie­
mu komuniście co dn jego bezpośredniego Czy 
pośredniego udziału w podpaleniu gmachu Be 
iehstagu były w dużej mierze niesłuszne. Być 
m a/e — jak twierdzą niektórzy — wiele punk­
tów aktu osKar/rnia nie wytrzymywało silniej­
sze,) krytyki i z t -go względu obrona nie była 
tak znów beznadziejna. V każdym razie jednak 
nie podobna było odmówić temu gwałtownemu 
młodemu człowiekowi i. rozwichrzoną strzecha 
czarnych kędziorów niemałej odwagi cywilnej 
i bojowego tupetu. Dość powiedzieć, że dzięki 
swej lipskiej obronie Dmitrow zdobył nicśmiri- 
lotność. jeżeli nie na Wartach historji powszech 
ot,t, to spewnością w powojennych dziejach 
komunizmu. No i za jednym zanim In in zdoby ł 
wielkie wpływy w Moskwie, gdzie go |Hiv.iłann 
z niesłychanym entuzjazmem. .leżeli przed Lip­
skiem mial Dmitrow jakie zasługi kontuiii 
styczne, to je swa lipską obroną podniósł do 
dziesiątej potęgi. Jeżeli mial jakieś błędy na 
sumieniu, to je zmazał całkowicie i bezapela­
cyjnie.

'ZASŁUGA?
Marake Aldanow’ ."obi w swym szkicu o 'atonia 

nie Maehnn słuszną uwagę, że takich potencjal­
nych atam aoów Morjiiio, to zn. ludzi, obdarzo 
nyeh zdolnościami wojskow eini. rozumem i 
silną wolą było i jest na całym swieeie bardzo 
wielu. Okotie/iiosei jedynie ułożyły się *ak. że 
tytko len jeden ukraiński bohkn Maehnn mógł 
się -zaktualizow ać-  i stać się postacią histo­
ryczna. Tę uwagę możiiaby zastosować też dn 
Dmitrow a, wysnuwając tezę. że takich Diuitrn 
w yeti ’ .ród 6 niiljouów komunistów niemlee- 
kieh i setek tysięcy komunistów innych krajów 
inogmby się znaleźć wielu. Wielu bowiem mo­
głoby okazać przed sądem tupet 1 zręczność 
il jalcklyczna. Okoliczności jednak złoży iy s'ę 
tak. że na widownię wypłynął akurat Bułgar, 
pode/as gdy dziesiątki czy setki innych „pn- 
leiici»lnvę'i” Dmłtrowych pozostało i |i izosta je 
w ukryciu.

i ego rodzaju postawienie kwestji red u ko 
waloby zasługę własną Bułgara bardzo znacz­

nie. Nie zasługa jednostki, a tylko okoliczności, 
los. ślepa fortuna. Może i tak. Jak kto wolt.

NIEZRÓWNANY INTRYGANT.
l*o przy jeździć do Moskwy, Dmitrow zostut 

taworytem „cudownego Gruzina**. Dzięki Sta­
linowi uzyskał wpływowe stanowisko w Komin 
ternie. Rozwinął też niezwłocznie gorączkową 
działalność nazewiiątrz i wewnątrz.

Dzla>alność zewnętrzna, wypływająca z od 
powiedzialnrj roli Bułgara w między narodów ee 
polegała na wzmożonem dnpiiiguwaniu zagra­
nicznych placówek i jaezejek komunistycznych 
w kierunku akcji wywrotowej. Bodaj temu 
głównie przypisać należy zerwanie stosunków  
dyplomatycznych z 1'rugwajein i niezadowole­
nie rządzących czynników francuskich. T em ­
perament ponosi! Bułgara tak jak przed trybu 
nutem lipskim. W ewnątrz te / rozwiną! Dinił- 
i-ow ożywioną akcję w kierunku porachunków  
z rzeczywistymi czy majony mi wrogami oso

bistyini. Bułgar okazał się podobno utalento­
wanym intrygatorem, który w krótkim czasie 
potrufit podstawie nogę kilku osobistościom, 
zdawałoby się niewzruszonym wśród bóstw 
czerwonego Olimpu

„Dl.A POPRAWIENIA ZDROWIA".
Dtugo to bohaterowi procesu lipskiego ucho­

dziło płuzem, dzięki możnej protekcji Stalina. 
Wkotieu jednak miarka się przebrała Spraw 
dziio się przysłowie o wilku, co to nosił owce. 
Opowiadają, że ostatecznie wysadzi! Bułgara 
z siodła Litwinow, pfztdstawiając go Moskwie 
jako szkodnika. Dmitrow otrzyma! urlop i 
udał się „dla poprawieniu zdrowiu" nu Krym. 
Mówią, że tam pozostanie. Wśród kwitnących 
na wiosnę migdałów u stop dawnego pata • u 
carskiego w Liwadji ety  nad szemrzącą fon- 
tauną w Bukczysaraju w soom ii ae bedzie p ło­
mienny Riilgur powiedzonko o lasce pun ,t iej 
1 pstrym tkouiu. NEW.

Flota Japońska wraca do kraju
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W zw iązku z nstatuieini krw aw em i rozrucham i w T okio japońska Kto la znajdu jąca  ,się na ino 
rzach chińskich o trzym ała rozkaz natyclim iasto  \ve#o pow rotu  do Tokio. Zdjęcie nasze p rzed ­

staw ia kilka japońskich  okrętów  w ojennych w czasie m anew rów .

Mili goście z Paryża
Mywają na świecie wiadomości a larm ujące, 

sensacy jne, tak  zw ane ,.ioups de iom ire“ . Wy 
lmcli wojny aluseńskiej, w ystąpienie pani Pry 
slorow ej. przew rót w .la)>ouji. T akiem  coup de 
1'ondre siał się dziś dla W ilnu i dla ca łe j Polski 
przyjazd filmowców Irunei skiop.. Lodzie, kto 
rych znaliśm y dotychczas tyłku z ekranu , Indzie 
—cienie, znaleźli się rap tem  między nam i. Mo

R Ę C E  G O D N E  P O C A Ł U N K Ó W
to -ęce SDracowane a jednak białe i aksa­
mitnie gładkie Pielęgnuje, Łapobiega nisz­
czeniu, pierzchnięciu i czerwoność. rqk

1’r z c r  iżl i  v\ y  k w i k  p r z e r w n l  lt- ,gt<is\ 
i i l t isie.  /Ii  wnj.-tre siyi w o g o ln y  szirm i 
l ialtts

„ P o m y ś l c i e  o m n i e ,  i l eż  ruzy  ilu ro k u  
k o l e  moj t  plet ir ię  p r o s t y  c h ł o p  n o ż y  
s k o n u  i f>»trzy z c;iLt rod/ . imt  n a  m o j e  
ji tęki ktnttffUM, /b i cr t i jnc  k r e w  w  ttaczy 
,iin na k i s z k i ?  Jak  na o cz  tclt lmi t c l s - ma  
o ior  ko la  r ó ż o w e  p i r s in e z k  . n a d  k tóre -  
ini  s z i i l an  1>\ s i ę  nli l irwsił .  ;ile i . te to  p le  
tn i ę  ź l a n e  krwifj  zwierzal i  i s t w or z eń  
wf asne .go  g a l n n k n ,  l>o ziśzrrk bodzie  z a ­
rz yn aj ą  s i ę  na wyśc ig i . . .  V tli n a d  n a m i  
s i ę  l i tują . .  P e w n i e ,  są z a c n e  d u s z e ,  k tó  
rc to bo l i  i na n a s z ą  n i e v ’n n ą  m ę k ę  pa  
Irtetf  n i e  e b c ą .  a l e  i o n e  TfRUwają ki e ł -  
t iasy aż mi to .  . b s t y n i e  weś j e l ar j an i e  są w 
p n r 7a , lk . i ,  k r w i  i m o r d e r s t w  n i e  m a j ą  
n a  s u m  en iu . . .  Me n a o g ó ł  w s z ę d z i e  rżną  
ż w i e r z ę l a ,  k lu ją  je j in d rz yn aj ą  gard ła ,  
p o p r o s z ą  ż y w c e m  na ws i  i w  m i e ś c i e .  
;t kIćkż to z m i e n i ć  jioTrafiV Mn ie  o b o ję l  
ste jes t  w  jaikim s o s i e  m n i e  p o da d zą . . .  
s k u l e k  l en  sa m .  o d e r w a l i  od  s m a k o w i  
foac i  kory tk t i .  ■ . zjesll i".

„ P o d o b n o  w  c h r z a n o w y m  s o s i i  je­
s t e m  na jsm-aczn i  >jszy ". —  k w i k m d  jitir 
s i n e  z rtc, —  „a b  to  ż a d n a  j tor i eeba

, .Pozw(>lci e  i n a m  m i e ć  g ło s ,  cboc i t iż  
g o  7w v k l e  nie in a in y" ,  —  z a s z e m r a ł v

szejtls eiebe. jak fale jeziorne, .„przecie 
i my m my nerw\ czucia, a skrobia ł u ­
ski, smażą nas żywcem na patelni. j>a 
proszą jeszcze drgające; a rak i?  Nikt 
inaczej ieli nie gotuje jak żywe!.. Więc  
jakże to? W szędzie . .hum anit trn ie“ 
m ordują nas bez litości i zadają męki 
a tylko w miaslaeb m aja  mor<loAvać de 
likatnie i bez bćvlu? Jakaż to spraseiedli 
wość-*?

Za-szczckały pieski, zarztile konie, 
wrdająe o swej męce. zadaw anej p r i e z  
ókmrlinogo człowiek.i, odezwały się gło 
sy dzikieb, wtdnycb zwierząt, uwięzio 
nveh w k lalkaeh  dla zabawy ludzkiej, 
m o rd n w a in ch  dla abawy polowań, w \ 
traeansTli w sw sm  aaltml.n dla sportu  
W szv 'lka  pr/vrn<la buntow ała się i p-ze 
klinała po lw orne instynkly  człow ieka,.  
Ale odezwał się gjos k lóry  uciszył to  
karpi.

.,Z’\ icrzcla. I udzie na jokrutii ej. ita j 
potw orniej najbardzie j  niszezycielskv> 
po , ępują ze 'w o jem  w łasnem  życiem"

W led\ zwierzęta u m ilk ły . .  Grono ąe. 
ausowiezów wiało w milczeniu, m edjum  
ziidone i blade jechało,. bez biletu kole 
jowego.. Kiks.

żemy ich iznbaezyć n a  w łasne oczy, porozm a­
w iał. w ypytać n cci p rzy ja id u  i w rażenia z 
1V>1,ki

Oto są wszysi j  zebrani \s iMiczi.-katni holeln 
Georges‘a. Piękna, stylow a Olga O ee lu e  a, ro 
ześm iana Mary (ilory, j'owialnv Jean 1’ćrier, 
j ow ażny Jean M ural, „am antow aty" (w <loh- 
reni tego słowa znaczeniu) l-'ilip Tlersant, ene, 
giczny reżyser Stryżewski i ealy aż tub perso 
nelii te<-lini(:znegn.

Znajom ość zostaje -zawarta w e.iagn kilku 
w kum l. I rancuzi są tak  mili i bezpośredni, że. 
aż przyjem nie robi się po sztyw nej godności, 
którą, niestety, tak  rzęsto o taczają  sie nasze 
rodzimi ,,sławy“ .

Mówią wsZjsC) naraz l*o trancusKii, po 
rosyjsku w trącając (Iowa niem ieckie i angiol- 
skie H ałas Indosy, confcUi .sto\vndvosv — jak 
pisał Tuwim . Dowiaduję się, że p rzyjechali tu 
z ritmiiSnia wylsvómi S tem iana ss Par; żu, że 
Iiędą kręcić plom ry litm u „T ro jka", który w i­
dzieliśmy kiedyś w w ersji n iem ej że szukają 
śniegu, U orego sec P raneji nie mogli dostai 
za eenę złota. „T ro jka" liędzie filmem z iyc ia  
rosyjskiego (reżyser Stryżew ,l,i jesl spec jalistą 
od tego rodzaju  film ów — nakręcił osi unio 
B urtaka  z nad \Vo!gi“)

Artyści poubierali się w grube lu tra . oba 
w iają się zam arznięcia na „dzikii j 1’ńłnoyy’'. 
'l ymczasem MiNkro pow itało u b  w kisennyin wia 
terkiein i odw ilżą. Wszyscy więc chodzą teraz 
zakatarzen i i rozczarow ani Ale zw iedzają z z a ­
paleni m iasto i kupują wileliskie pam iątki. 
M ary Glory z dum ą pokazuje  mi dress niany 
nóż do rozcinan ia  fmfiiOiAi, mi w idok ktorogo 
staram  się ukryć u f mi ech —  noż. jest najezyst- 
szćj zakopiańskiej produkcji. - icszą się jak 
dzieci na .KazJnka" i już sobie naw et obej­
rzeli plac Lukiski. Kupili słorwi.k !ra:iei>'ko- 
jicdwki i pytają mnie o wymoseę różnych zdan. 
Poniew aż za chw ilę przejdą do restau racji na 
śniadanie, ssięc życzę im „l»on a p p e l.r  .

— Jak to będzii po (nilstui ’’
— Smacznego.
— ( niaczneko! C.maezneko! żegna ją mnie 

zf śm ifcbem  1 'unska.

Ona • Co tam włożyłeś do kieszeni? 
O n: Podróżną butelkę kuwaku

óaumon fjubilat/
Kantorowicza Koniak Saumon 
Jubilat —  także w płaskich po­

dróżnych butelkach.

Szczastliwyle czasów 
nie nabludalut

Zegar bynajm niej uie jest m artw ym  p rze d  
limitem. Jeśli iu* pasuje do niego jak iś epitet—  
to raczej złośliwy, nieubłagany, w ierny, ta n ­
detny, ale nigdy m artw y.

ilis to rje  przeróżnych zegarów są wielce pc 
uezujące. Niedawno byliśm y św iadkam i, ile to  
hec i perypely j wyczyniał s ta ry  k u ran t w 
..slrusznym  dworze*.

Wogólc zegary w zapadłych dw orach sp rzy ­
mierzone są ponad wszelką w ątpliw ość z s ita ­
mi nieczystem i. Kto wie, czy nie dlatego to  
w łaśnie tanie rozkosze dw orskich pensjonatów  
cieszą si- względu ,e m ałą frekw encją. W ia ­
domo taniocha kusi, a  zegary nocam i w ystra 

^ szają...
/e g a r , jak pow szechnie przyjęto  uważać 

służy do użytku i wybawia z kłopotu. Stanow i 
niezbity argum ent dla wiecowych zapaleńców — 
a i czasem , odpoczyw ając w lom bardzie, zasila 
niezgorzej portm onetkę. Pozalem  w ystępuje w 
kilku inteligentniejszych zng.-idkacli. Np. „Nie­
ma nóg a chodzi' albo „nie żyje a bije**.

T a d ruga  odm iana jesl dla nas, w ilnian, 
specjalnie ak tu a ln a  i kto wie lawet, ozy nie 
należy się w miej doszukiw ać ciętej ą złośliwej 
satyry.

Spójrzm y bowiem na wieżę katedralną. O  12  
hejnał, co l.r> m inut dźwięki A wskazówki 
Zawsze niezm iennie pokazują za pięć. piątl 
iii 7 jednej slrony wieży. 7 drugiej — od Anjto 

kida — na cyferblacie ciągle w idnieje za pięć 
czw arla.

Jest to  —- idealny zegar dla niew idom ych, 
natom iast głuchoniem y ..zastygłby w- czasie* z. 
kretesem .

A może dotykam  nieznanej historycznej 
legendy. W iadom o, że gdy razu pewnego król 
Edw ard angielski spóźnił się na pociąg, zegar 
posunięto o jedną godzinę na czas dłuższy.

Może więc i tu tkw i jak iś sekret. Mozę 
rom antyczny Zygmunt August spóźni! się na  
randkę 7. B arbarą  w Cielęlniku, dostał za to  
w cieranie i uwiecznił to il/.iejowie w ydarzenie.

Nie dochodźm y jak tam  było. W każdym  
bądź razie  w arto, lty zegar nie tylko bił go­
dziny, alt- wogólc ,.chodził*'... am łk.

— ) U -

Sprawa zniesienia uboju 
rytualnego

We wiórek Komisja A dm inistracyjna Sejm u 
pud przi w odnictw em  posła Dticbn, ro zp a iry w ar 
liędzie kw estję wniosku posłanki 1’rystorow ej 
w sprnsyie zniesienia uboju  ry tualnego w P o l­
sce Podczas obrad  kom isji odbędzie się dysku 
sja pomiędzy zaproszonym i na obrady: ks. dr. 
Trzeciakiem  u rabinem  E ljaszem  llub insztej 
nem. T em atem  dyskusji bę‘dzie zagadnienie s to ­
sunku r< liyji żydow skiej do uboiu rytualnego

—t ą —

W S R 6 D  p i s m
— Tygodnik Literacko Społeczny Pion prz>

nosi w Nr. ftT2t» ni. innem i następu jące  a rt 
kuty  i utw ory Bogduu Suchodolski: Kzeczywi 
stość, Ryszard M atuszew ski. Tuzy wiersze W ac­
ław  Borowy Gitbrjel K orbut, W ładysław  lla rl 
maiiski: N apastnik. W łodzim ierz P ie trzak . Bez 
dedykacji. W ładysław  T atark iew icz: O W arsza­
wie stanisław ow skiej i dzisiejszej uwag', .rs to -  
ry k a  d la urbanistów  . Józef Gołąbek: Dwie di-, 
sze. W. A.: „Polski K alendarz Narodowy**, t- 
W. Zawodziliski: Nieco w yjaśn ień  w spraw ie 
. formalizmu**, Al. S.: Nowa K onstytucja AJek 
san (lt- r Gzyżew.ski: H arcerstw o, Karo.l Irzyaow 
ski; T eatr. St. M. Saw icka; Przegląd  prasy Kro 
nikła 1’ozatem  w dziale Szluka i Antena jerz; 
Stem powski, Tym on Terlcck. H istorja o Zol 
nierzu*1 (Dwugłosi.

Pom nik M arszałka P iłsudskiego w  Hi) i lnie 
K onto czekowe k£. PK- O. Nr.



..Kl R IL R ” z d n ia  1-go m arca 1936 r.

Narada gospodarcza
f (Drutfć dzień obrad }

W A R S Z A W ( P a t ) .  Dziś od godziny 
10 rano  prace n a ra d y  gospodarczej roz 
bite zostały na  cztery komisje, w k tó ­
rych wygłoszono szereg refera tów  i ko 
refera tów

W sali konfe rency jne j B anku Go­
spodarstwa Krajowego rozpoczęła pod 
przew odnictw em  prezesa Żychlinskiego 
z Poznania  prace  komisja rynku piemrż 
nego i kredytu.

W ministerstw ie skarbu  pod przewo 
dnictwem  w icemarszałka Ityrki pracu je  
komisja obciążeń publicznych.

W m inisterstw ie przem ysłu  i handlu  
prow adzone są obrady komisji obrotu 
lewarów ego. k torej p rz e w o d n ic z ą c a  
rektor Staniewicz z Wilna.

W reszcie czwarta  komisja , t. zw. ko 
misja zagadnień inicjatywy prywatnej, 
rentowności i inu estycyj publicznych  
zebrała siew prezydjum  rady m in b tró w  
pod przew odnictw em  senatora Karszu- 
Siedleckiego.

-Zasadnicze referaty na  wszystkich 
tych czterech kom isjach powierzone zo 
stały przedstawicielom życia gospodar­
czego, przyczem w obradach  kom isy j­
nych w prow adzono w porów nan iu  z. u 
przedniem i naradam i i konferencjam i 
pew ne ,,novum", polegające na  t( m, że 
zagadnienia będące przedm iotem  obrad 
kom -o j podzielono m iędzy p rzedsta ­

wicieli rolnictwa, przem ysłu i hand lu  
oraz rzemiosła W szystkie te gałęzie go 
ip  o Ci ars twa narodowego, w osobach 
swych reprezentantów , re feru ją  oraz 
b io rą  udział w dyskusji nad  temi sam a­
mi problemami, ustalonemi w progra  
m ie narady W jiosiedzeniacli kom isyj 
łiiorą również udział zaproszeni i obecni 
na naradzie  przedstawiciele świata pra 
cy. Noreferaty na kom isjach  pow ierzo­
no przedstawicielom  rządu  i \\Tyższym 
urzędnikom  państwowym .

Uczestnicy n arad y  podzielili się sa­
m orzutn ie  na poszczególne m nisje .  W  
obradach  k a ż d e j  k o m i s j i  bierze udział 
około 70 osób z pośród przedstawicieli 
sTer gospodarczych i rządu, z w yjątk iem  
komis j i  obciążeń publiczny cli, k tó ra  
zgromadziła około 40 osób.

(Przebieg posiedzeń kom isyjnych 
na sir 2-ej).

Przedstawiriele Z*em Północno- 
Wschodnich na naradzie 

gospodarcze)
AV uzupełnienia -wczorajszej no tatk i o wy­

jeździć przedstawk-.icli .sfer przem y sta w o - !t a n 
dlowych ziem pólnoono:w schodnieh na N aradę 
Gospodarczą podajem y, że w Naradzie bierze 
udział prezes M. Bohdanowicz, radca  Izby P rze­
m ysłow o-H andlow ej w W ilnie, a ponadto  w y­
jeżdża rów nież na  naradę  inż. W. AYojewóilzki. 
■zfonek zarządu tejże izb}

Skład komisji do zbadania 
gospodarki przedsiębiorstw 

państwowych
WARSZAWA. (Pat). Na podstawie 

uchw ały rady m inis trów  o pow ołaniu  ko 
misji do zbadania gospodarki p rzedsię­
biorstw panstw owych. p. p rem je r  m iano 
wał skład komisji w ilości 32 osób z p. 
tir. W'J. D y r k ą  jako  przewodniczącym  
na czele.

.Skład komisji jest następujący: pp. 
Arct Stanisław, współwłaściciel firm y 
M Arct Warszawa. Barański M łady 
sław —  dyr. izby Przein.-Handlo\vej w 
W ilnie, Bareiknw.ski Stefan —  -współ­
właściciel dom u rolniczo . komisowego, 
sędzia handlow y, wiceprezes stowT. kup 
eów. Warszawa, dr. Bataglja Roger, ko- 
resp. izln w arszaw skiej członek rady 
t ra k t  sam. i org. gosp. Lódź, B nin  Hen 
ryk, wiceprezes R. N. Zw. Kupców Pol 
współwłaściciel f irm y Krzysztof Bnin 
i syn, W arszawa, dr. Usala Paweł, cly rek 
tor f i rm y  drzew nej „Ł ojkos1*,' Lwów, 
inż. Cybulski .luljan, prezes konwencji 
węglowej, prezes izby przem.-handl. w 
Katowieach. d r  Czernichowski Franci 
szek d \ rek tor d epa rtam en tu  ogolnego 
W. P. i N. W arszawa, Domański Leon. 
dyrek to r /.w. eksport, zboża, Poznań, 
dr. Fajans Wacław dyr powszechnego 
ban k u  związkowego, W arszaw a, Cepner 
Abraham, wici prezes izby przem. han. 
w Warszawie, prezes centralnego zv . 
kupców  Żydów, inż. IIłasko Józef, nacz. 
dyr. koncernu  Małopolska, W arszaw  i. 
Iłołyński Jan, poseł, dyr. centr. zw 
pTi/ein. polskiego. W arszaw a, inż. Jaim 
szewski W acław, b. senator, b. szef sef 
eji przem ysłu -wojennego, Whtrszawa. 
Karszo-Siedlecki Tadeusz, dyr. sp. akc. 
wielkich pieców i zak ł ostrowieckich, 
W arszawa, inż. Klamer Czesław, b. mi 
n ister pr»«my'-s.łu i handlu, prezes zw 
izb przem -handl., prezes izby przem. 
hanill. w W arszawie, Kozłowski L ud­
w ik  .-Witoni, dyr. f in n y  L. Spiess, W ar 
szawa, Ki ■zyżanowski Adam. członek ra 
dy kolejowej, doradca techniczny' centr 
/w przemysłu polskiego. W arszawa, 
dyr Maeiszewski Fslitkis prezes i /by  
przem.-handl. w Łodzi, prezes zarządu 
firm y S.-heibler i Grohman, Olszewski 
Antoni, li. m in ister przem ysłu  i handlu , 
delegat Konwencji węglowroj, W arszaw a, 
d r  Ołolski Stefan, dy r. f irm y L. Spiess 
W arszaw a, i«sż. C.Iirzanowski Stefan h. 
m inister przem. i Iiandlu, prezes R. N. 
F. i 1’ W erijar, wiceprezes izby przem. 
handl. w' W arszawie, Rothert Kazimierz 
współwłaściciel f in n y  Maklerski w Gdy 
ni, Snopezjliski Antoni, poseł, prezes 
zw i z i> rzemieślniczych, W arszaw a,

Strasourger H enryk, b m inister, prezes 
centr zw. przem ysłu polskiego, W arsza 
wa, Tebinka Zygmunt, h. poseł, prezes 
komisji m orsk ie j  w .sejmie, inż Wan- 
dyez P a in jan ,  dyr. polskiego eksportu  
pafty , Lwów, W ellisz Leopold, członek 
R. N. zakł. modrzejow.skieh, prezes R. 
N. F. , .Stradoin“ , W arszaw a, inż W ierz 
Łicki Andrzej, poseł, dyr. cen tr  zw. prze 
my łu poisi . W arszaw a, Zailrowski Lu 
cjan, dvr. b iura  inspekcji finansow ej 
przem i handlu  m inisterstw a P. i II., 
W arszawa, dr  Jaliuda Żółtowski Robert 
prezes izby rzemieślniczej w Krakowie.

Dr. K. KrofU nowy nrn ister spraw 
lagranicsmycl) Czechosłowacji

A MIE IHAJDZIES? ZDROWSZYCH 
ZWIJEK/CILZ/

iak SAMOSPALNE . j.

J & .

ł / r n n r k i i r  zatruwaj a  tlenkiem weci*  
M  U R t Plfc m m u\k  PIPYPYWU AKMBnra^

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

PRAGA, (Pat). Dzi.-> popołudniu  ogło 
szony zo.-tał dekret nonuiiacyjny  wice- 
m in is tra  spraw  zagranicznych dr. Kami 
la Krofty na k ierow nika tego resortu  

Dr. K. Kroiła, jak  wiadomo, od wie 
lu lat był w iceministrem spraw  zagrani
c.znych

—W —

Giełda warszawska
WARSZAWA. (Pat.) Dewizy: B erlin  sprzedaż 

li 13,98 kupno  212,91: L ondyn 26 16—26,29—
.26,09: Nowy Jo rk  sprzedaż 5.2i 1/4 kupno
5.22 3/4; Nowy Jo rk  kabel 5,24—5,25 1/4- -
5.22 3/4; Paryż 35,00 i pół—35.07 i pół -34 43 i 
pót Zuricti 173,20— 173,5-1 —172.81.

PODATKI SENATORA 
RADZIWIŁŁA.

Poseł Suchorzewski w mowie sej­
m ow ej oświadczył, że podczas kiedy 
chłopi p łacą podatk i drogowe, o rd y n a ­
cja Ołycka nie płaci, a  zaległość czyni 
tysiące. „Gazeta Polska1'* podała nomen 
tarz: „Mowa tu o senatorze Radziwille. 
Senator Radziwiłł poczuł się tern dokl- 
nięty i wystosował do posła Suchorzew 
skicgo list /  żądan iem  odwołania „inyl 
uego i krzywdzącego" twierdz.enia. O r­
dynacja bowuem Ołycka nietylk-o nie za 
lega z podatkam i, ale pan  senato r po ­
lecił adm inistracji p łacić  częściowo p- 
datki, p łatne na jesieni r. 1930. I cóż się 
okazało? Zaszła om yłka co do objektu 
F ak t  niepłacenia podafkow  przez, sena­
tora Radziwiłła pozostaje faktem

Poseł Suchorzewski odczytał w Sejmie 
dokum ent,  s twierdzający, że dobra Szpa 
n owsiki e księcia Janusza  Radziwiłła zale 
gają  na 20 lutego 1930 r. w opłatach 
drogow ych na sum ę 1)900,19 zł. i drugi 
dokum ent —  podanie zarządu dóbr 
Szpanow sł ich o zastosowanie ulg przy 
opłatacłi tych zaległości.

„Zdaje mi się '1, powiedział poseł Su 
chorzowski, „że ustaw odawca, stosując 
ulgi o skasow aniu  podatków , nie miał 
na myśli fvch, k tó rzy  podatk i zapłacić 
m o g ą '1. I n am  się tak  zdaje.

JESZCZE O NARADZI 1 
GOSPODARCZEJ.

W czora j „Czas” dowodził, że „społe­
czeństwo wiąże z n a rad ą  nadzieje", dzis 
twierdzi, że z bardzo pow ażnych i mia 
rodajiiYch stron odzyw ają  się głośno, że 
„narada  nie da żadnych pozytywnych 
wyników ' Sam „Czas“ , b ro ń  Boże. tego 
n ie  tv.ii rd /i .  „Teinniem nu j 1 wydaje m u 
się („niestety '1), że wątpliwości nic są 
pozbawione podstaw. Pod tytułem „Czy 
nie za dużo słów11 podano wodnisty arty  
kuł, kończący ,->ię w ten sposób

•Słowa choćby najbarlziej przekonyw ujące
choćby najbardziej obfite, choćby naw et ubra

Przerażasz sklep czy urządzasz nowyi 
~.aniej to zrobisz zimą!

ruj ULW *| 
)Q 20-2 5B 
i -5 P0KH.8

PO RODHIO BlJDOUJLanP Ł
mz flRCH B JUJitCimSKIŁGO couz

ue vr szatę „w ielkiej narady  gospodarczej \  o 
ile im  n ie  będą towarzyszyć czyny pozoslaną 
—  lytko „jałow em  gadulstw em '1.
W czoraj tego „Czas11 nie wiedział 

Dziś już wie. Jak ie  ‘to  nadzieje, k tóre  
społeczeństwo przez ten dziennik  repre  
zentow ane w ązało z naradą ,  zostały za 
wiedzione?

D rgań L ew ja tana  „Kurjer Polski” 
s ta ra  się dowieść, że u trzym anie  wyso 
k ich  cen wyrobów przem ysłow ych —  to 
jest „wielka sp raw a , „wspólna sp ra ­
w a 11, „ jedna sp raw a1'.

Niech rząd  w yraźnie stw ierdzi, że od dnia 
dzisiejszego żaden grosa- w łożony do naszego 
przem ysłu nie będzie niszczony przez peJity 
kę przym usow ej obniżki cen.

Polityka przym usow ej obniżki 'cen 
„niszczy/* przemysł. Niech rząd  w y raź­
nie stwierdzi.

W ątp im y, by rząd  to stwierdził, Cie 
kaw i natom iast  jesteśmy, kiedy ..Kur 
jer Polski” stwierdzi, że „n ieste ty1- i t d. 
(Patrz wyżej pod ,,Czas“).

NARÓD 1 PAŃSTWO.
W  W arszaw ie  zaczął yw rhodzić  tygo 

(lnik „Naród i Państw o”, będący, jak  się 
zdaje, Moowym k o n ty n u a to rem  „P rze ­
łom u11. W  świeżo w ydanym  trzecim  n u ­
merze p 'sm a  zna jdu jem y  ar ty k u ł  wstęp 
ny posła dr. I. Nowaka, k tó ry  pozwala 
się zorjen tow ać w poglądach grupy, sku 
p ionej dookoła tygodnika. I tak  cz y ta ­
m y  m. in. 1

Pow inniśm y plenić złe przyw ary, nałogi 
partyjniolw a, lecz niech to  jiuż nigdy nie do 
chodzi do negacji organizow ania społoczeńst 
wa i niech ta negacja nic pow oduje rozprosz 
kow ania w idoczn“go i w  te j w ysokiej Izbie. 
W ierzym y w społeczeństwo polskie. Nie boi 
m y s i t , lecz z radością w itam y radykalizm  
polskiego robotnika. Nie przestrasza nas rze 
komy egoizm klasow y polskiej wsi.

Autor wzywa do stworzenia obozu 
politycznego, k tó ryby  p rzy ją ł  za urena 
ruszalne zasady:

1) N adrzędność interesów  Narodu i Pań 
stwa nad  partykula-m em i interesam i grui> 
i jednostek.

2) Prym a 1 spraw  naszej siły zwrotnej i 
obronności Państw  a nad innem i spraw am i pu 
bticznemi.

3) Sprawiedliwość społeczną przy podzia 
le dochodu społecznego i dążenie do przebu 
dow y obeonego ustro ju  na ustró j, w  którym  
praca byłaby czynnikiem decydującym .

4) Bezwzględnie obow iązującą moc obec 
nej konstytucji.

ó) Niezależność polityki zew nętrznej Pol 
ski w dążeniu ilo um ocnienia Je j pozycji w 
ś wiecie.



C H W I L A  B I E Ż Ą C Ą
W ILUSTRACJI

„Jubileusz**, ulubiony szympans londyńskiego Zoo, urodzony w dniu jubileuszu zmarłego 
angielskiego króla, obchodził 1 rocznicę swych urodzin. Wielbiciele małpki — dzieci -  urzą­

dziły z tej okazji ucztę.

lllilllilllllllllllllllUlll

 ... _  Manewry floty amerykańskiej na Pacyfiku. Widok z okrętu admiralskiego „Pennsylwania',
Oczyszczanie podziemnych kanałów berlińskich, których Berlin ma ponad 5000 kilometrów. '  na amerykańskie okręty wojenne podczas manewrów. ‘ F ryzury  na sezon wiosenny, kreacje najznakomitszych fryzjerów paryskich.

Katastrofa na morzu. W pobliżu Holandji statek holenderski „Dipping 5“ zderzył się ze 
statkiem angielskim „Lagosian". „Dipping 5 ‘ przewrócił się. Kapitan z żoną i dwoma dziećmi 

utonął. Na ilustracji — moment holowania przewróconego statku do portu.

P ierwszy występ  publiczny króla Edw arda VIII na otwarciu targów przemysłu brytyjskiego
w Londynie.

Z minionych mrozów w Ameryce. Podczas niedawnych silnych mrozów w Ameryce auta 
l straży ogniowej momentalnie obmarzały lodem, zamarzała również woda w wężach i straż 

zmuszona była nierzadko przerywać akcję ratunkową.

Nowe znaczki pocz to­
we niemieckie z powodu 
50-lecia wynalezienia sa ­

mochodu.

Nowa moda męska na sezon 
wiosenny.

Na połowy. Jak  zwykle co roku, rybacy _z Saint Mało na północnem wybrzeżu Francji 
z wiosną wybierają się na połów śledzi. Na ilustracji — przygotowania do połowu.

Każda sportsm enka powinna to  umieć. 
Ćwiczenie na poręczach, które wchodzi w za­
kres ośmioboju gimnastycznego Igrzyskj 

Olimpijskich.

Rano w szkole angielskiej. Wychowankowie jednego z angielskich 
zakładów opiekuńczych podczas lekcji wzorowego mycia zębów,;

Hipopotam odpoczywa. Po dobrym obiedzie hipo­
potama zmorzył sen. Jeszcze chwila — a zdrzemnie 
się na dobre. Fotograf trafnie uchwycił ten moment.

Kolejka na Kasprowy Wierch. ^  został uruchomiony jeden wagonik, przewożący turystów 
na Kasprowy Wierch. Kolejka, $  h* było do przewidzenia, cieszy się ogromnem powodze­

niem. Na zd jęc i^  naszych fragmenty powietrznej podróży.

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!!̂

Fińskie znaczki pocztowe Czerwonego Krzyża.

Biedny „Lumpi**. „Lumpi” cierpi na zęby. Zrezygnowany i smutny ocze­
kuje z zaufaniem na zabieg dentystyczny, który go uwolni od przykrego

cierpienia.

hiiiiiiiih!)
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Przed ly o o ra m i do Bratniej 
Pomocy 0, S. B.

Na terenie USB. młodzież akadem ie 
ka  zna jdu je  się w  przededniu  w yborów  
nowego zarządu —  najw iększej o rgani­
zacji s tudenckiej, jak ą  jest „B ra tn ia  Po 
m oc‘‘ Doroczne zebranie sp raw ozdaw ­
cze odbędzie się w dn iu  7 m arca  Do wy 
borów  staja  dwie listy, jedna wyłoniona 
przez młodzież narodow ą, druga zaś 
przez młodzież p ro rządow ą pod nazwą 
„lista odrodzenia B ratniaka",

Pomoc otradowa 
dla studentów U S B .
W ojew ódzki K om itet T ow arzystw a P rz y ja ­

ció ł Młodzieży A kadem ickiej w W ilnie podaje 
do  w iadom ości, że dzięki inicjaty wie p. woje- 
woay wileńskiego, będzie mógł w najbliższym  
czasie zakupić dla niezam ożnych akadem ików  
pew ną ilość bezpłatnych obiadów w Mensie 
Akademickiej."

Studenci, k tó rzy  p rag ną ubiegać się o p rzy ­
znanie im  obiadów  bezpłatnych, w inni wnieść 
podanie na  ręce K ierow nika B iura K om itetu 
(we w tork i i czw artk i od 18 do  20-ej w Biurze 
K om itetu oraz w  poniedziałki, środy i p iątk i 
od 13 do 14-ej w S ekretarjacie  U. S. B.

Do podania w inno być załączone św iadectwo 
niezam ożności oraz dokładne spraw ozdanie z 
sy tuacji m ate rja ln e j petenta.

Urząd W ojew ódzki W ileński zaw iadam ia, że 
w dniu  18.111 b. r. odbędzie się sprzedaż 5-eiu 
przeznaczonych do likw idacji sam ochodów  
Bliższe inform acje  uzyskać m ożna w Urzędzie 
W ojew ódzkim , pokój Nr. 85.

GRUŹLICA 
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla płci, wiettu i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchi- 
tn, grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.p. 
stosuj" pp. Lek. „BALSAM THIOCOLAN—AGF4- 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, li­

sa wa kaszeL

N A S IO N A W AR7YW NE, 
KW IATOW E  

KIE
z pierwszorzędnych plantacyj krajów, i zagrań, 

o najwyższej sile kiełkowania poleca

EDMUND RIEDL
SKŁAD NASION. Lwów, Rutowskiego 3.
Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie

Przyjechał na krótki czas! 
WszechSwiat. sław y psych- telep-1 sugest

Wł. MESSING
któnt odsłania tajemnicę każdego czIowieKa.
Łf p />  n r  a r m i o  poznać właściwości swe- 
n l U  | l l  a y l l l C  ąo charakteru, odkryć 
uśp one zdolności, dowiedzieć się o przeszłych 
teraźniejszych i przyszłych losach swego życia, 
win en skorzystać ze sposobności i odwiedzić 
bezzwłocznie MESSINGR, wybitnego znawcę 

tajemnic życia 'udzkleoo.
Wilno. Hotel Bristol, Mickiewicza 22, p. 14

Urzvimuje od 10 I i 8—8 miecz.

( X B  S p .  T y l k o  3  d n i  (p o rr^ d z ia ie k , w to re k  i ś ro d a )

■ U U K I I U N  A k c .  istotnie tania sprzedaż.
S U K N O  —  J E D W A B  -  W E Ł N A  

W i l n o ,  N i e m i e c k a  2 6 ,  t e L  3 0 6 .  
Z i l l / k / 1  V E ! M  d a  5 0  o/0

Przed n o w y m  s e z o n e m  w i o s e n n y m  n a s z e  w i e l k i e  z a p a s y  kuDO- 
n o w  n a  g a r n i t u r y  m ę s k i e  i p a l t a  o r az  r e s z t k i  m a t e r i a ł ó w  w e ł ­
n i a n y c h ,  b a w e ł n i a n y c h  i j e d w a b i  s p r z e d a j e m y  p o  c e n a c h

W Y J Ą T K O W O  N I S K I C H .

Jako  przedstaw iciel m otocykli F. N., podaję do łaskaw ej w iadom ości W Panów . 
że z dniem  1-go lutego 1935 roku  otrzym ałem  od fab ryk i ,.Fabriqur Nationale d‘Armes 
de Guerre Herstal lez-Ltćge“ U h  GENERALNE PRZEDSTAWIC.IELSTWO na W oją- 
w ód/tw o W ileńskie i Nowogródzkie.

F ak t ten dał m nie m ożność om inięcia jiosredm ctw a i sprow adzenia m otorów  
bezpośrednio z fabryki, co sj)ov oilowało ZNACZNE obniżenie cen, tak  na  m otocykle 
jak  i na zapasow e ich części.

Zaznaczyć należy, że m otory F. U. nioil. 193ti-go roku , są na jw spunialszeiui 
m aszynam i doby obecnej, jak jiod w zględem ich jńęknych linij, tak  i jiod względem 
teelinieznyni, o czem św iadczą zdobyte 54 rekordy  w 193.>-vm roku lia m otocyklach F.N.

1) Itekord świata w szybkości, na trasie 10 km. szybkość 224.019 kin. na godzinę.
2) GRAM) PR1X INTERNATIONAL DES FRANTTERES (Chiinay Belgiguej 1-sze 

miejsce.
3) GRAND l’R I \  DE FRANCE (Liege-Turin-Liege) 2.055 km. l-sze miejsce.
t| GRAND PR1X 1>E l‘u M. F. 1-sze miejsce.
i) GRAND I*R1X IIE CO.MMINGES (Llćge-Chamonix-Lićgc) l-sze miejsee.
fi| GRAND PRłX dEUROPE 1935 r. 2-gie i 4-tc miejsee.
7) Raid na regularność na trasie PAR1S—-NICE 1-sze miejsee.
8) Raid dookoła W ilna, trasa Wilno— Niemenezyn—Pikicliszki—Rzesza—W ilno— 

Osznuana— Soły— Worniany— Wilno 1-sze miejsce.
W szystkie te rekordy w ym ow nie stw ierdzają , w ytrzym ałość i spraw ność m otocykli 

!•'. N , k tóre bez obaw y polecam , jako  na jlep ie j nadające  się «ia nasze drogi,
Generalne przedstawicielstwo motocykli F. N.

~ M. RONCZEWSKł, W ilno, W ileńska 10-
NAUK \  BEZPŁATNIE.

Za pokój
lub małe m ksrkanle  bez umeblowanie 
będę udzielać I e k c y |  lub korepetycyj
w zakresie ośmiu klas gimnazjum. Zgłosze­
nia do „Kurjera Wtleńsk.* pod „Za lekcje*

G R Y P A , P R Ł E Z IĘ B IE N IE i ł
«A_., I,ai ■flCżrz. n  ... „TtOĘaTlliIM,

W sprawie kierownictwa s in i ta la j  
państWc w Swięctonacb

W  związku z nogi skarm  o m ającej pasienie 
w krótce z jm au it na stanow isku dyrek tora  szpita 
la państw ow ego w Św ięcianacli dr. M ałafiejewa 
na terenie m iasta i jiowiatu rozw inęła się energ ' 
czna akcja , m ająca na celu in terw encję w spra 
wie pozostaw ienia dr. M ałafiejewa na dolychcza 
sowein stanowisku.

W  akcji lej wizięły udział, jirócz poszczegól 
nych osób. również miejscowe organizacje, a ni. 
in. Pow iatow e Koło Zw. Inw alidów  W ojen., 
Cech Rzemieślniczy, Federacja PZOO., oraz Za 
rząd Koła Zw. Praeow n. P. ' Tel.

W  zwjążku róv.inicż z tą spraw ą baw iła oneg 
d a j w W ilnie delegacja od ludności Swięcian w 
składzie pj> W eronika Kuslówna, Eryk Kazi­
mierz W iłkojć i Lucyna Chiuiolewska, k tó ra  iu 
lerwenjo wała w snraw ie dr. M ałafiejewa w 
urzędzie w ojewódzkim.

Ztóz datek na pomnik
M arszałka w  'Wilnie 
konto  £P SK. O. i4 6 .U l

„PALAIS DE D/i‘JSE“
O d  d z iw  c a ł k o w i  ter z m i a n a i

— Z E S P Ó Ł  M U Z Y C Z N Y
—  PROGRAM  ARTYSTYCZNY
—  Z N I Ż O N Y  C E N N I K

Drlś dancing popołudniowy z pełnym programem artystycznym.

NOW Y

P IĘ K N A  Pi
0  i a  w  i a  s  ■ ■ m m a r *  v» 
k a _a r l  i k a s z l u , rSZ m
1 c h r o n i  s i ę  p r z e d  
p r z e z i ę b i e n i e  m  
z a ż y  w a j q c  c z ę s t o  
p a s t y l k i  „ A n a c o t "
R u rk a  ( 3 0  p a sty le k )  
zł. 1 . 5 0  D o  n a b y c ia  
w a p te k a c h  i sk ł. c p L

. . . . A Ć O T
o . A W A K I Ó S P  5. A , K R A K Ó W

Wzdłuz j wszerz Polski
—  POGRZEB KAZIMIERZA JU S I  J  A 

NA W E LW OW IE. W  czw artek  odbył 
się we Lwowie pogrzeb znakom itego a r  
tysly teatrów lwowskich i warszaw 
.skich Kazimierza Jus tjana .  W  pogrzebu 
wzięli udział reprezentanci miasta, cały 
zespół teatrów lwowskich, liczni p r ted  
stawicieie świata artystycznego, li terac­
kiego i naukow ego oraz rzesze wielbicie 
li ta lentu  Zmarłego.

—  PRZELUDNIENIE W GDYM. Referat sta 
ty styczny kom isarja tu  rządu podaje  że na dz. 
31 grudnia 1935 r Gdyina lit żyła 80.1)00 mies; 
kańców  w..stosunki' do 38.000 izb m ieszkalnych, 
co oznacza, że na  każdą izbę jirzyjiada aż 2,2 
m ieszkańców . Dane powyższe św iadczą o isl 
n iejącej dobrej ko n ju n k tu rzr dla budow nictw a 
m ieszkaniowego.

— POKŁADY CZARNEGO MARMURU W 
KIELCACH. Przy wierceniu stuilut artezyjskiej 
na terenie koszar kaw ilerji w Kielcach natra­
fiono na bogate złoża czarnego marmuru

Ek.sploaatacja złoża jest możliwa tylko po 
rozebran iu  koszar, na eo niezbędna jest zgoda 
władz wojskowych.

Postanowiono wszcząć słurunia w tej spra 
wie.

—  NAJGROZNIEJSZT ZATOR I 0 1 )0 W 
NA WIŚLE JUŻ RUSZYŁ. Biuro Hydrograficz­
ne Dyrekcji Dróg W odnych otrzymało meldun­
ki o -.to pil i o wen, spływaniu 'odów ua rzekach 
1 ruszeniu zatorów. Najgroźniejszy zator lodo­
wy, który utworzył się na przestrzeni 6 kim. 
pod Tarnobrzegiem, dzięki przedsięwziętym pra 
com saperskim już ruszył w czwartek wT godz. 
rannych. Rzeki górskie, jak Sola, W isłonka i 
San są j,uż wolne od lodów.

—  BOGACTWO RYB W JEZIORACH KA- 
SZUBSKK.H. .,Szw ajeitrja K aszubska , słynie 
nietylko z m alowniczego położenia, ale rów nież 
z  olbrzym iego bogactw a wód. Rybołóstwo tw o­
rzy tu  zatem  w ażną gałąź zarobkow ania iud- 
ności. Nie od rzeczy będzie zapoznać się z ry ­
bami, w jak ie  jez io ra  kaszubskie obfitu ją. Mają 
one swt odwieczna oryginalne nazw y ludow e: 
p ło tka  zwie się w ielbrzona — barw na, a Ino 
szarka, kiełli —  olszów ka, le,zcz —  blo.jak. albo 
każdżor uklej — rap a  tuli m utka. radów ka, a 
naw et czerw onka, szi zupak —  Szczuka, jroza 
tem w ystęjniją tn snmv, lipienie, m iętusy, w ę­
gorze I m inogi, w torfow iskach zaś żyje karaś

Z apisz się na członka X . O. £P. ff- 1 
tut. Żeligowskiego  SVr. 4)

Mecze w Królewcu cdłożone
((Telefonem oa naszego w ysłannika)

Wysiedlenie 7 Litwinów 
z pasa pogranfczne§o

Jak się dowiadujemy, na mocy zai/ądzenia  
starosty na powiat wiicńsko-trocki 7 osób z po­
śród ludności litewskiej, zamieszkałych w 
Dow. w il.-trockim. otrzymało polecenie opusz­
czenia pasa pogranicznego. Są to 1) Marja 
WOJTULANi.SOWA. 2) 1‘ioir WOJTULANIS,
S) Józef SINUKONIS, 4) Helena LITKIEWI- 
GZÓYYNA. 5) Kazimierz IMECII LAMS, «, Wi­
told BORYSEWICZ. 7) Kazimierz IIUKSZA.

WTysiedleni nie mają prpwu zamieszkiwać 
bliżej niż w odległości 30 km. od granicy.

Królewiec 29 lutego
Hokejow a d rużyna  KPW. Ognisko, 

k tó ra  wyjechała  w p ią tek  wieczorem z 
W ilna do P rus  W schodn ich  przybyła do 
Królewca w sobotę rano  i spo tkana  była 
na dw orcu przez przedstawicieli sportu  
hokejowego Prus.

Gospodarze byli p rzybyciem  naszym 
nieco zaskoczeni, gdyż. w nocy z p ią tku  
na sobotę rap tow nie  nastąp iła  zmiana 
tem peratu ry , w a runk i  a tm osferyczne 
tak się pogorszyły, że śnieg znikł wogó 
le, o rozegraniu  n aw e t  w najgorszych 
w a ru n k ach  meczu hokejowego nie m o ­
gło być mowy. Deszcz, k tó ry  pada ł w no 
cy sp łukał wszystko. Zapanow ała  tu 
piękna .wiosenna pogoda, Niemcy cho­

dzą bez płaszczy, popros tu  do figurę 
tem p era tu ra  bow iem  wynosi 15 stopni 
ciepła.

Królewianie nie p rze jm u ją  się jednak 
poniesionym w ydatkam i zw iązanemi z 
naszym  przyjazdem  i łudzą się nadzieją, 
że  nastąpi spadek tem p era tu ry  i mecze 
dojdą  do Skutku 15 i 16 b. m,

W ilnianie wyjeżdżają dziś wieczorem 
do dom u pełni żalu, że sezon bieżący zo 
stał całkowicie zm arnow any

NABYWCY działek z m ają tku  POŚPIESZKA— 
W1RSZUBA proszeni są o rychle zgłoszenie się 
z dokum entam i do b iu ra  Pierwszej W ileńskiej 
Sjtóiki Parcelaeyjnej, Mickiewicza 15— I, tel. 545
która objęła jiarcelację tego m ajątku.

poflzta n a „ K 'i™ s J D  K a in o w y m ’*
Podczas trw an ia  k ierm aszu w  dniach 1—5 

m arca r. b. od godz. 8 do 19 na pi. Łukiskim  
czynny będzie u rząd  pocztow o-tolekom unikacyj 
ny w zakresie sprzedaży znaczków , kartek  pocz 
towych i w idokówek, p rzyjm ow ania listów 
zw ykłych i poleconych, p rzeprow adzania  roz 
mów telefonicznych m iejscow ych i zam iejskich,, 
oraz w ysyłania telegram ów .

W szelka podaw ana korespondencja , jak  ró 
wnież znaczki, stem plow ane będą specjalnym  
datow nikiem  pocztow ym  z napisem : .W ilno—
Kiermasz kaziukow y"

Na co Dornią, w t f i l e t a i y ź n i e
W ojew ódzki inspektor lekarski sporządził wy

kaz zachorow ań i zgonów na choroby zakaźne 
i inne, w ystępujące nagm innie, za czas od 16 
do 22 lutego r. b.

W ypadków  jaglicy zanotow ano 89, gruźlicy 
39 (w tem 9 zgonów), świnki 18, ituru plam iste 
go 17 (w tem 1 w 'Wilnie, 2 w pow m ołodeczań 
skini, i) osz.mian.skim, 2 zachorow ania i 1~ zgon 
w postaw skim  i 1 wypadek w w ilejskim ), p ło­
nicy 12, błonicy 7, odry 6, duru  brzusznego 5 
(w tem 1 w dziśnieuskim , 2 w m ołodeczańskim , 
i 2 w oszm iańskim ), zakażeń połogowych 4, os 
py wietrznej, róży i grypy po 3 w ypadki, zapa 
len ia  opon mózgowych 2, k rzluśca i jiokąsa-nia 
przez zwierzela wściekłe Lub podejrzane o wście­
kliznę po jednym  wypadku.

Istnieje od 1843 roku

WILECKIM— W elka 21
M r D I  t  jadaln ie , sypialn ie i gabi- 

netowe, kredensy, stoły, 
łóżka i L d Wykwintne. M ocne. N iedrogo 
— Na dogodnych warunkacK > NR RATY. -  

Nadeszły nowości.
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
pod redakcją Józefa MaSHńskiego

Pozwólmy sobie na trochę egzaltacji C  r ? f < c ^ c e |
Józef Czechowicz; — Kumirn. hihljnleka 

reflek to ra . Lublin 1927
— dzień juk <rdzb‘ń »ars/,aft;i, i. ho.-siok

cno
— ballada z tam tej strony wnrszltwa, droga 

1932.
— w błyska w ie j. w arszaw a, droga 193-1.
—  Stan- kam ieni?' (-wespół z. Franciszką 

Aroazta jinrwą) Lublin 1932,
nie Hieeej 1. Iioesick w arszaw a. 193t>.
Sądząc z ty tu łu  tem atyk ' nowego zbioru, 

jak rówiniez z oficjalnego w ynurzenia jioeły. 
k tó re  p rzea  kilku miesiącam i ukazało sic; w 
szeregu pism literackich  „m c więcej" jest o sta t­
n im  tom em  wierszy Józefa Czechowicza

Skoro już pow ziął decyz ją m ilczenia w szel 
ki entuzjazm , zachw yt nad zam kniętą tw ó r­
czością, czy fundow anie miejsca w gani n.e- 
śnuerlelności może się ispotknć z łatw ym  za 
rzu tem  uekrofi-ljj łiołdy mogą uzyskać pozór 
tańea  nad łożem zmęczonego w alką sucha ana 
łiza w artości a rtystycznych  m oże się stać rze ­
czą Tlit w ystarczającą. Spróbujem y wydonyć 
inny dźwięk. Zaczniem y od słów gorzkich.

Jozef Czechowicz został zaszczuty. W  o j­
czyźnie złego sm aku, w ojczyźnie Asnyków i 
Bąków, w k ra ju  m ałej giełdy i wszelkiego iu 
potu ordynarności, gdzie zawsze myśl łatw a 
pom yślunek i spry-ciarstwo było więcej canto 
N ł niż samodzuońiy wysiłek tw órcy — nie 
znalazł dla siebie właściwego klim atu  jeden z 
najładniejszych  i najsubtelniejszych ta len t“ w 
ua jak i nasza sk rom na ojczy zna mogła sobie 
pozwolić w ty m tw ardym  dla artyzm u i t r u ją ­
cym dla charak terów  czasie.

W idząc zwycięski zalew naszego ży< le kul 
tu ra lnego  przeiz tandetę  i szm irę — c. kiórzy 
kochali w iersze Czechowicza m uszą być bardzo 
ostrożni, żeby icti nie posądzono o his ter je  gdy 
pomyślą łub powiedzą, żc 11 la t wólki o czy­
stość w łasnego styJu jest w ielkim zdanym  egza 
m inem. *

1’am iętam y brwekaej., — wiersz o tw .. 
ra jący  deh ju taucki tom lubelskiego poety 
U czę 22 pietra 
liczę 22 latu
jest nas dw udziestu dwóch

Mam dopiero 22 lat-
znam  dopiero 22 piętra
znam zaledwie dw adzleseia dwoje warg
zapomniałem miliardy o swej duini pamięłani
uleśe sił,- wysoko jak  m aszt wśród la ta rń
przez dnie przez gwar przez targ,.

tiziś w 33 letniej aojrzałośc
palee splecione rozryw ar 
wczoraj dziś nuzajutri 
padnie ele/ka pokrywa 

raju

fawezesnle cię wieńczonym nazwano 
jasny jedyny
de żałuj wstąpiłeś a  mil.

Styl Czechowicza Język polski jest trudny

— poezja zwłaszcza liryka wyraża się w mm 
opornie. Ri loryka idzie gładziej. „Chm ura 
zw rotek“ krążyła nad l ‘olską, czyniąc z niej ■— 
w czasach dobrego sm aku — k ra j poetów 
('.hmuru ta jednak  w- swoim lwim masywie do­
tyczyła re toryki „Na sprow adzenie prochów Na 
poleona" Ju ljusza  Słowackiego wiersz, kló- 
rv zdaje sic jes t Ew erestem  tego co m ożna w 
naszej mowie w yrazić jest naw skroś reto 
lyczny, „Pamięci Bema rapsod żałobny" jest 
głębiej, filozoficzniej pojęlą — ile także re­
toryką. Nie byłby wolny i Mickiewicz od re­
toryki gdyby dydaktyka jej w nim nie stłu ­
mił*. Kochanowski...
Zeliy już nit szasta. dalekiem i i wielkiemi cza­
sam i: spójrzm y co sk “ stuło u wrót nie- 
jiodległości: Nie da się tego dziś zaprzeczyć, że 
szybko, łatwo uzyska! duży rozgłos Jan  Le­
choń, poeta naw skroś retoryczny.

7. liryką byw ało gorzej i oporniej. U Staffa 
i Leśm iana znajdyw ała .swoje spokojne, a le ,n ie  
w zburzające rozw iązanie. I tegoż Leśm iana 
i Tuwima nabierała sm aku m iejscowej egzo- 
tyrzności. Bardzo, bardzo wiele możemy się 
jeszcze spodziewa. po żywiołowo różnorodnym  
poecie Gałczyńskim.

W sedno polszczyzny, przez jak ieś zwierzęce 
poczucie utyki — uderzył Czeehowioz ■ 
zielona gwiazdo z norwogji 
gładkim po śniegu siadem 
majowe u drzew noclegi 
o po w luuaj.

Nie jest przypadkiem  chyba ze t*fcciiow'iuft 
jest poetą lubelskim. O ddajm y honor tem u 
m iastu i te j prow incji, k tó ra  obecnie stanow i 
centrum  Polski, a zarazom ma Jud mów ącv 
najbardziej dźwięcznym djalek tem  i w swoim 
najisto tn iejszym  nurcie —  najbliższym  kłasycz 
nemu literackiem u językow i polskiem u.

To „źródło m ocy" Czechowicza —  że nie 
dszedł od m iasta ojczystego — znalazło bar 

rtzo p iękny akcent. IV toinn „Stare K amienie" 
mamy k ilka wierszy w czy sty .a gatunku liryki 
o p i s o w e j  Muzyka ulicy złotej" i „Kościół Swię 
tej Trójcy na zam ku" — oto zdaje  się osiąg­
nięcia w liryce opisow ej — w ątpię czy łatwe 
do w yrów nania.

Będąc właśnie' w liryce opisowej lak pięk­
ny — jest jednocześnie Gzechowiez zdumiewa 
jacy w bogatem  fan lazjo tw orstw ie. Czuta wy 
obraznia jest podobno darem  każdego rasowego 
poety F an taz ja  twórcza -- jest przyw ilejem  
rzadszym. Fantazjotw ór-stw o Czechowicza jest 
przedziwnie bogate i tskondensowane. W ictszi 
jego m ienią się, az. buczą od błysków ,
Stup ognisty wiotezał karminem tylko sial 
na tafle dnia 1 monstra nwey 
wicher upalny w nezy wiat 
naciągał struny 
flocil oczy.

tonący tabun rży 
a moczar jak moczar nie

jOzef Czechowicz

nuta na dzwony
>rj ganka dzwon - spódnicy
dzwon ‘  n ta  smagły prargan
śniado Jicy
roukuit południow ych brzegów

-rtMiinek dzwony »>Jluź toru 
o  wagon bija jak poł» 
s.łotolieego wieczoru 
wyglądam ua rozłogach pól

pagórki wonne pagórki dzwunar 
no widnokręgach lubią sh  włócz.,, 
przystają tu i tam piM vim >  
leżącym  wiol lnowi Hu k lut zęm

dlaczego dzwonem są te siwe oczy 
w księżycu wypelzłe 
dlaczego broczy 
płomień bole-sny
nią baranków Dabiotelnia wełnę

o  dzwony dzwony dzwon —,wioto,j.i. 
wszędzie jesteś dzwonir rzeczy i zdań 
dysonansem clenia nutebnioay 
stan
bo eygauki dzwon podniet w elinuiueb
Gi pagórki wieczoretr nBiwdr mf.ii siwy staw
sen w mieście przypomina
a le  napraw dę czas joż w sto
płynąc po fulaeb p-atatfi godzinach
wpław

synteza
złoia kobieta stoi w jeziorze po pas 
jest bardzo wielka mało i niewysłowiona 
mów) rzeczy są obce powiędły dźwięki nazw 
a wy nie chcecie wiedzieć dlaczego 
ivięe puste są ramiona 
jedynego ż
memu was

ejże W  zgiełku jak codzień 1'ruw aly pawiki 
grali szyby w inspektueh brama gołębniki 
grzmot majowy grzy wami ognisleuil trząsł 
pni1 bory chmurne dziwy lał się jeziora bronz 
hronz bo to zachód raohod wjoscniiy 
wioM-nny u wioseł u wioseł zgrzeimy 
lj ]  przy pływ łuskę rzuca na piueli 
rybitwa obłok lotem pieści 
lo dobry znak 
znak pleśni

złota kobieta mówi chwytając ptaka w garść 
powstanie płomień ścianą a kiedy bedzie murt 
złączy sic to co miałkie złączy się to co duże 
ia samu wichrem uderzę w gasnący zieini żużel 
poznajcie wreszcie mali w rakietach wonny eh

św iateł
prawdziwe jest eo głoszę od tysięcy lat 
między niebem i zieinla jeduo jest tylko głowa 
ezłowieczi kwiat

FalaiiMcry, grupy, grupki, szkoły poetóv isl 
n ieją od duwipn daw na, m ają niezłą tradycję 
nic potrzeba naw cl ęgać aż do Grecji. Danie, 
w ędrując po piekle spotyka w którym ś z dale- 
kidh kręgów swoicti przyjaciół, [Ku-tów i mata 
rzy. skazan-,cli za rozpustne życie na wieczne 
męki „Plejada ‘ francuska ma swoje pomniki 
Żyje także pamięć o bohemie paryskiej, która 
rozpijała biednego Rimbauda, a Gide w swoieh 
pam iętnikach dostarcza nam  ciekawych m ator- 
jałów  o surowycn w ym aganach , Jakie stawiało 
nowicjuszów grono zgtr.upou nnycli dokoła Mallar 
uie‘go Każde epoka nadaje  takim  kółkom swój 
charak ter: czasom bywa ją to stowarzyszenia irilo 
dych ludzi, o-parte na  akcesorjach zewnętrznych 
.peleryny fontrrz-ie i tom ik W ildo‘a pod pachą] 
czasem zwiąźki surowych miłośników cnoty i 
am atorów  badań nad m etryka grockń. Zwykle 
jednak łączy icti przedewszystkiem cenzus ta ln i 
tu  i pewnego wyczulenia estetycznego; szukają 
wzajemnego oparcia, potw ierdzenia na drodze 
ku zdobyciu now atorskich form, sprzeciw iają­
cych się sądom publicznej opinji. Dzisia j w fo l 
sce mamy niebywały rozw ój takicti f a la u.ster ów 
i lo ekskluzywnych, zam kniętych, jak  nigdy, 
lTzyczvniąią się dp tego zapewne niektóre w a 
runki, związane ściśle ze strukturą gospodarcza. 
Liczba -kulturalnych odbiorców  jest śmiesznie 
mała. Przed artystam i, upTawia ącymi tak ni. 
wdzięczne dziedziny jak poezja albo m alarstwo 
stalugow e, stają dwie ew entualności albo ub ie­
ganie się o urzędowi- nagrody, allso „swobodna 
w yuuana" ...we własuem  kółku Ponieważ zasz 
ezy-t, juki spływa z o fc ja ln y rh  wawrzynów (po 
za korzyścią pieniężną) jest ba,rdzo w ątpliw e i 
praw dopodobnie będzie się staw ał coraz, to r-  
dziej wątpliwym ze względu na coraz większą 
kom prom itację „ciał" rozdającyrh  łaski — po 
zostaje tylko drugi, wyjście Od krytyków  mu) 
no czegoś ciekawego oczekiwać —  zajm ą się nią 
dzisiaj przew ażnie emeryci i ludzie w stani. 
wiecznego spoczynku. Jedriem słowem sens tjiw . 
publikow ania nit wyda je się zbyt w vr:i/ nvit,

fila wielu z. elity i śm ietanki artystycznego to 
w arzyslwa. To też wcale nie }M)wrruio nas d z i­
wić niedaw ne wystąpienie Józefa Czechowicza 
r. klórcm  zai|>owiada on, że gv Mi zaoszczędzę

!ś M  ii
A  - . ' . 'T z - . , :  . ; .

m m

bulgocze łysze .miereią klaszcze rudawa topiel 
odwróć się świeeii poręb globie rżysk

na drugiej stroni, i tu złowrogi szept 
uiejHikój surowy drży zamiecie starcze wstają 
drzewa ida ua siebie seeplr uderza w soeptr 
ciemność na ciemność wzajem.

Gzar jego artyzm u jest tak  wielki, że za­
m ilknięcie jest napraw dę zdarzeniem  snnifnein 

-sm utnem  dla czytelników  poezji, a tragioz 
nem dla dni naszyt-h k tori w k u ltu rę  włożyły 
lak  m.iły udział.

W iersze Czechowicza niew ątpliw ie iLchu;.- 
pewien liermetyz.m. Iierim-.tyzm często się zb . 
ga z leni co najproście j nazw ać poezją czystą.— 
Poezję czystą należy odróżnić od poezji brml 
nej, czyli tak ie j w k tó re j p ierw iastek  pozapo. 
tycki: liajcze-śeiej dydaktyczny, dom inuje, lub 
jest uzależniony od lin jt gtów nej: — sl o jarzeń 
ściśle poetyckich. Nie elieę przez to powiedzieć, 
żeby poezja b rudna była m niej w ażna, m niej 
piękna, czy m niej godna szacunku od poezji 
czystej. Każda m a sw oje m iejsce i sw oją roi. 
do '.spełnienia. Nieraz, naw et brudność, to za­
trucie poezji bywa źródłem  je j życia. . czy 
litość bywa źródl. ni je j śm ierri.

Jednak  w alka o tę  czysto.śi w ydaje mi się 
może najpiękniejszą / walk. jakie odbyw ają 
się na aren i praw a do .systematyzacji urojeń, 
czyli sztuki.

Jako daw ny „żagarysta" nie mogę się oprzeć 
przed pokusą jednego w yznania. Czechowicz 
ni,, d ru to w a ł swych wierszy w Ż agararh  Mimo 
10 był uw ażany w Ż.iigaracti — za swego poetę.
0  k ilka lat starszy od nas — stał ponad na 
szemi ]xwvijakami. I jakkolw iek łatwo taż IV 
jak tatwo) ze względu na tem atykę byłoby go 
nazwać poetą „schyłKowym" a poniektórzy 
f.ngary.śri stale, a inni co pewien czas liaogól 
są ludźm i pełnymi wigoru, ascc-ndentami 
mimo to  .nie w ątpię, że kiedyś w-szystko się 
uspokoi, uciszy i ułoży — a wledy ponad wszyst 
kiemi w łasnem i “indyw idualnościam i i t. p. m o­
że ktoś zaliczy Czechowicza wraz z nam i do 
jednej, w iększej grupy stylu

Byłby to  dla nas cKsarski dar.
Bragnąć by Czechowicza śm ierć liyła tylko 

pozorną? Godzien odbyw a się sąd  ostateczny
1 codzień um arli w racają do życia Każdy sam 
wie, kiedy się zbudzi i w- jakim kolorze.

Jerzy Zagórski.

JćtZFF CZECHOWICZ
rysow ał J«n  Wydra.

nia przykrości i kłopotów przestaje drukow ać 
swoje utw ory . Zamyka się v falan.st.-rze w  gjru 
p n , w grupce, nie clące słyt>reć o kaw iarnianej 
publiczności, jirosi aby dano  mu spokój. Kitc 
ma ochotę poznać strofy wiotkii-go liryka, niecL 
szuka wtajem niczenia, niech cieszy się, jeź-ef 
dostąpi tytułu uczestnika synij>oz.jonfVw przy ni 
Im brej, na Powiślu w W arszawie

Jozef L/echowicz dla całego mfiulego jiok< 
lenia P teratów  jest czem.ś więcej niż kolegą — 
jest wzorem wielkiej konsekwencji w twórczość 
i naw et na jwi.-ksza zaw-isć, jaka z.wvJd- ściga 
pisarzy, w ysuwających się na czoio nie po traf 
imi odmówić m iana jednego z pierwszych talen 
tow. Rzadko można chyba sjKztkać kogoś, klołe. 
mial tak i m ir i uznanie w ..ru-ązkach bron i" 
młodej literatury. Poeta nieskazitelny, prawdz 
wa siia fatalna ezyslej jKj.-z.ji Tu też je^o sa 
motniet.wsi, ji-g.i rozgoryczenie, -ta ją  .się jeszc/t 
j.-dneni z groźaiych ostrzeżeń. Odaimia j e g o  kwa 
zka nosi symlioticzny tytuł „Nie w ięcej", Ni-r 
więcej Czyżby napraw dę odtąd już ani słowa 
czyżby to był jeden z pm -łoiuowyeli momentów 
w twórczoś- ', nad  którym  b.edzą się później pii 
ni gmeraeze? W olelibyśm y jjrzyiiuszoz.ać, że t< 
tylko ijeden z etapów  na drodze ku doskonał-ośi' 
i że Czechowicz chociaż zaniemówił z otirzydz- 
nie snolkawszy się ze znajicmi motodumi „kry- 
t-.kow w rodzaju  p Zarwodzluskiego. pomyśl 
ad n ak  o lej garstce czytelników,, którzy nie na 
leżąc <lo faltlllsierć.u i lwactw odnajdują w -o 
bie odrobinę beznileresewnego pr/yw iąj in ia  do 
I. zw. v ieltki.-j .sztuki. Mo/.na nie kocliać sv ojej 
epoki - do  wsyK.lczesnych odnosić się z mnie 
szą luli większą jsogardą. Jeż.-li się m a za sol" 
H Ic zdobyczy, co trzydziestoletni Józef Cze 
chowicz —  ma się też do tego prawo Ale cz \ 

ujiarta clięć oddziałania., zakom unikow ania 
swoich odkryć nie jest przypadkieni jak m orał 
jiy  obowiązek dla twórcy? Czy izolacja u v y li 
ziiw inie się z,góry na sławę ea grobem nie niosą 
za sobą spustoszenia wewnętiznego i czy samot 
ne wiz jonerstwo nie jirzyjKJini-na narkotyku? Tak 
w ielka jrtztwW jest ludźka słalKiść, że poza świa 
leni doTaźuj rh zw y-cię.s-l.w nic od-na jdujcniy zad 
nej m iary n a m  cli |M«j|ęj>ków. W szestko toczy 
się jiomiedzy bi.-giin.uni soliizofreuji i gesz.-l 
r.arstw a i właściwie nierw iadonto kto napraw.i 
•usługuje na szacunek —• urojony król w -sali 
śz.jnlahicj, rzy niestrudzzmy, zimno i jasno n u  
ślący pływak po fali inleresów. Znaleźć rów r u 
wagę... na to czasem i jednego życia za mało. 
Mc dążyć do rów nowagi może wolno może 
trzeba, f dla Czechowicza nic falanstcr nie gro 
no smako-zów, ale ntiljony ludzj mówiących po 
polaku. Niema sztuki niezruzauruałej. Są tylko ej. 
eo jej nie rozum ieją W ystarczj niówie do r.'z , 
s.-rdłcznie i szczerze, niby zostać zrozumianymi 
l»i-zez nastęjjne poko-lemc A krytycy, lam ent
łowicze, zawodzińscy i recenzenci Któż b>.
dzie- szukał oia-kn rzueonego w m orze?1.

Czesław Miłosz-
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Zamierzenia literackie Polskiego Radja
Out.ty program przedwiośnia 

1936 roku
Wydzia} L iteracki Polskiego R adja, pow ięk­

szony nie<lawno prze- zaangażow anie znanego 
iite ra ta  p. Jana  Parandow skiego i ]>rzydziele- 
nie kilku m łodych, ożyw ionych dużą in icjatyw ą 
realizatorów  sluchowiskowyeli, s tara  się dać 
jaknajbogatszy  program  radjostuchaczom .

A więc przesiew szystkiein •— T eatr W yob­
raźni.

Jeśii chod /i o wielki rep e rtu a r „T eatru  Wy­
obraźni" trzeba wspom nieć o przygotow yw ałam  
powti rzenm  „E dypa" Sofoklesa z rozgłośni w i­
leńskiej. Cieszące się tak iein  powodzeniem  słu­
chowisko R am uz’a „Idzie żołnierz borem lasem’’ 
będzie rów nież pow tórzone w uryginalnejn w y­
konaniu, przyczem  W ydział L iteracki będzie się 
sta ra ł usunąć pew ne niedociągnięcia reżyser­
skie, poczem audycja  ta  nagrana  zostanie na 
tilTu

W  kw ietniu usłyszą radjosluchacze oryginał 
ne i nastro jow e słuchow isko p. t. „S av o n aro la ‘. 
Autorem jego jest p. Józef Mayen, Ceniony re ­
żyser B erlińskiej UFY, lw ow ianin, au to r kilku 
udanych scenarjuszów  film owych. Słuchowisko 
to nagrodzone było na  konkursie  Polskiego Ba 
dja* w roku 1935.

J. E. Skiwski napisał słuchow isko kam eralne 
p. t „D jabet". G rają w nim  trzy osohj Będzie 
ono nadane rów nież w kw ietniu.

N ależałoby wspomnieć jeszcze o Skrzyd- 
rach" G rzybowskiej, au to rk i z K rakow a, skąd 
rów nież nadana będzie ta  audycja . W reszcie 
„Dzwon z L am artine" Janusza Meissnera, o snu­
ty na tle w ojny św iatow ej we F rancji, da m oż­
ność zw olennikom  silniejszych em ocyj spędze­
nia k ilku  ciekaw ych chw il przy głośniku.

Jeśli chodzi o słuchow iska powszechnego 
T eatru  W yobraźni w spom nieć należy o „N a­
rodzinach bohatera", słuchowisku oparłem  na 
m otyw ach w ojny polsko bolszewickiej, kolo­
rem  tego utw oru jest znany pisarz poznański 
lerzy Ostrowski.

REFORMACKIE
PIGUŁIUzmauaZAKONNIK
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Utwory zagraniczne
Dążąc do jaknajb& idziej ożyw ionej wymia 

ny literackiej, oparte j zresztą  na ścisłej w za­
jemności W ydział L iteracki pozwoli zapoznać 
się polskim  radiosłuchaczom  z kilkom a (Jucho 
wiskanti tłum aczonem i.

Będzie to  przedew szystkiem  utw ór „N iko­
tyna1 Hansa h n a n a  z Regensburga w p rzek ła ­
dzie W. Hulewicza. A udycja ta  cieszyła się og- 
rum nem  powodzeniem i w ojczyźnie sw ojej— 
Niemczech i zagranicą.

isu ltu ralnych  rad joslucnaczy zaciekaw i nie- 
zawodtiie słuchowisko o podkładzie psycholo 
gicznym, ktorego dotąd  n ieustalony  ty tu ł brzm i 
w przekładzie po lsk im - „Cztery nie mieści się 
w siedmiu -. A utoram i jego są pp. King Hala 
i Yal Giełgud Ton ostatn i kierow nik  literacki 
I! II. C. w Londynie jest z pochodzenia Pola 
kiami.

Pełną hum oru bedzie audycja autorów „ l -2 
krzeseł" Ufy i P iętrow a p. t. „ Jak  pow stał Fto 
hiuzon". Przekładu dla Polskiego R adja  dokona 
p. iniela Zagorska.

Takby się przedslaw iały najw ażniejsze po­
zycje „T eatru  W yobraźni u obcych" w m arcu 
i kw ietniu.

Wieczrry literackie
Jeśli chodzi o inne dziedziny literatu ry  płęk 

nej — to na uwagę zasługuje k ilka słuchowisk, 
pośw ięconych wybitnym  autorom  bądź też pew­
nym w ycinkom  naszego życia kulturalnego.

I tak  zapowiedzieć dziś m ożna już W ieczór 
‘sienkiewiczowski, ktorego ty tu ł bedzie brzm iał 
Nieznane rękopisy H enryka Sienkiewicza. Cho­
dzi tu m iędzy i-nnenii o utw ory nieśm iertelnego 
au to ra  „T rylogji" znalezione w starem  biurecz- 
ku w OblęgoTku, ja k  np  F ragm enty  dalszego 
ciągu ,Quo vadis“. W idocznie więc Mistrz miał 
zam iar kontynuow ać swą opowieść z życia 
pierw szych chrześcijan .

Drugi W ieczór L iteracki pośw ięconj będzii 
tw órczości Rzewuskiego, au to ra  „L istojiada".

N iezawodnie powszechne zainteresow anie 
obudzi W ieczór huculski" w opracow aniu  Zrę 
l>owicza. osnuły n a  tle  ciekaw ej książki d r St. 
Vincenza — „Na w ysokiej połoninie".

W koiicu w szystkich m iłośników  lite ra tu ry  
zainteresuje dyskusja o w artościach artystycz- 
nyefi Teatru W yobraźni ja-ką przeprow adzą 
orzed m ikrofonem  znani k rytycy: pp. B reiter 
i Tymon Terlecki, Ten pierw szy będzie je a ta ­
kował, drugi — bronił.

Jak  widzimy więc — zam ierzenia literackie 
Polskiego R adja są i ciekawe i am bitne. Niosą 
one w najgłębsze zakątk i naszego k ra ju  żywy <■ 
słowo polskie, z iarna  ku ltu ry  i piękna.'

do Za SiT A N I E
i w y g o d n e   __
wyrieczki A B  W D

w zimowym turystycznym sezonie 1936 przez „IMTOURIST"
o rg a n iz u je  P o ls k ie  B iu ro  P o d ro ży  U N I O N *  L L O Y D ł,« 

W a r s z a w a ,  Chmielna 44. Tel. 6.22-24. 
S zc ze g ó ło w y c h  in fo rm a c y j u d z ie la ją  w szystK ie p laców ki „(Jrrion - 
L lo y d " . F a m ie  sprzedaż ko le jo w y ch  i o k rę to w y c h  b ile tó w  na B lis ­
k i i D e le k , W schód do  P a les tyn y  i s p o w ro te m  p rzez  Z . S  R. R.

C e n y  r y b
Przeciętne ceny ry b  w W ilnie n a  rynku  przy 

ul. Z iv.adnej w dn. 28 b. m. w/g notow ań 
W ileńskiej Izby Rolniczej (za t kg.).

rodzaj ryb żywej śniętej
. szczupak 2 .00 -3 .00  2.00—2 20

karp  2.00
okoń 1.20— 1.70
leszcz, 1.20
płoć , t .(KI 0.80— 1.20
sielav. a 0.80— 0. !K)
miętus t 30
stynka 1.20
drobnica !v 0.60—0.70

Ceny nabiału i ja j w Wilnie
Związek Spółdzielni Mli czarskw h i Jajczar- 

skich O d d z^ ł w W ilnie notow ał w tłu. 28 h. m. 
.następujące ceny nabiału  i ja j w złotych: 

Masło za 1 kg. hu rt detal
w yborowe 2.90 3.20
stołowe 2.75 3.—
Sery za. 1 kg.
now ogródzki 2.20 2.60
leehicki 1.90 2.30
litewski 1.60 1.80
Jaja # kopa sztuka
Ni 1 5.40 0.10
Nr. 2 4.80 0.09
Ni 3 4.20 0.08

Saska Kępa
otrtyma światło eleltryctne

Jak  się dow iadujem y, z w iosną roku  bieżące 
go m agistrat w pierw szej kolejce przystąpi do 
ośw ietlenia dzielnicy Saska Kępa, T rak i Poło 
olei. Równe Pole i ulic przylległych.

Poniew aż dzielniea ta  pozbaw iona była do 
tychezas całkow icie św iatła — wiadom ość tę 
mieszkańcy- lej zapom nianej przez m agistrat 
dzielnicy pow itają z praw dziw ą ulgą, tem bar 
dziej, że w spraw ie tej nie jeden już złożyli 
m em orjał jo p a r ty  zbiorowem i jiodpisami.

Pozatem  w prow adzone zostanie specjalne oś 
w ietlenie w dzielnicy Rossa, gdzie, jak  wiado 
ino, przeprow adza się regulację w zw iązku z 
budow ą łam  pom nika ś. p. M arszalka Piłsud 
skiego.

M orze  —  to p łu ca  narodu

Zła przemiana materii
jest często przyczyną wiciu chorób (kam ienie 
żołdow e, artre tyzm , ischias, choroby skóry). 
Ziuła ..C ltOi J .K I N AZA-- II. N ieinojewskicgo
system atycznie i energicznie w zm agają czyn­
ność w ątroby i w ydalają w ten sposób szkod­
liwe, juiboczne produk ty  przem iany ntalerji 
rów nocześnie uniem ożliw iając zaleganie irh w 
organizm ie. Skład główny W a-szaw a, Now\ 
Świat 5, oraz Apteki, Składy apleezne. Żądać 

bezpłatny cli lsotfzitr.

StOY&rzystenif a reb itek tó i  
o projeliach dojaido do Rossy

W  ub. piątek odbyło się kolejne zeb ran ie  
Stow arzyszenia A rchitektów  R. P. w W ilnie.

Zgodnie z porządkiem  dziennym  były om a­
wiane p ro j kty regulacji dojazdu do m auzole­
um M arszałka Piłsudskiego na odcinku: O stra 
Bram a — P iw na — Rossa.

Referowali autorzy  projektów  inż. arcbitekc 
\  J  orkiew iez i T. Jasiński. Pro jek ty  jiowvż.sze- 

były w ykonane naskutek  propozycji prezydenta 
m iasta  dr. Maleszewskiego uczynionej na współ 
nem  zebraniu Zarządu m iasta i now outw orzo­
nej Komyji. U rbanistycznej

Po ożyw ionej dyskusji zebranie aprobow ało  
oba p -o j^k ty  do przedstaw ienia Komisji oraz 
przyszło do przekonania , że:

• 1) W spólne dla obu projek tów  rozw iązanie 
terenow e dojazdu jest jedynie słuszne,

2j ch arak te r projektow anych ulic dojazdu nie 
pow inien się zbyt różnić od innych ulic W ilnu 
iszerokość, jirofil jwiprzeezny),

3) pożądane j«st w prow adzenie zieleni w 
szerokości ulicy dla optycznego je j zwężenia.

■4) należałoby zabronić budowy w danej 
dzielnicy domów większych, mogących zasłonić 
widoki na m iasto lub jioszc-zególne zabytki oraz 
bezwzględnie zakazać budow y lub rozbudowy 
tam zakładów jirzeray siowycb.

Z a m s z  się na członka X  O. SP 5P
(u l .  Z e l i g o w s k k g ^ .  D i . . 4 )

Śmiertelne zaczadzenie
W dniu 26 b. m. Jadwiga Sokołowska z  liow - 

szan, gni. niameme ryńskiej, za met no w ula poli­
cji, że w nocy 26 b. m. w maj. Karweliszki 
zmarł jej 17-Ieoii syn Józef, z powodu z n r z e  
dzenia w czasie snu.

Dwa wypadki kole|owe
28 lutego, o g-wta 18,08 pociąg mieszany na 

linji Grodna— Mosty, na szlako Sk dcl—Mosty 
najechał na niestr-seżor,, m przejeździć nu mi 
nie naładowane drzewem. Sanie zostały rozbite, 
jednak woźnica i koń wyszły bez szwanku. 
Pociąg zatrzymano z tegu powoun na 12 minut, 
/adnyeh uszkodzęr taoorn niema.

28 lutego r. b. pociąg towarowy ne szlaku 
Nowa Wilcjka—Kiena na niestrzeżonym prze­
jeździć najechał na sanie naładowane drzewem. 
Koń się urwał f uciekł. Woźnica skarży się na 
okaleczenie nóg. leez wyraźnych okaleczeń ze 
wnętrznyeh nie widne. Poe*ąg nie był zatrzs 
jo my.

PO STRAJKU NA NAR0CZU
G e z ie  pędzic ie  g ro źn e  t łu m y 1 
Ma w esele  czy za b aw ę?  .
Nie, ktos o d rz e k ł pe łen  d u m y  
M y  na rv n e k  —  p o  Sielawę.

DEOKaTćH
MYDkG

mm

m m s m  \

EUGENJA KOBYLIŃSKA

Ileż to r:i/y, p <>< 1 wiosny, wraz / niemi koleżan­
kami i kolegami — pifzez.y walam uczucie, że funda 
mefiit .domu" chwieje się jind ntiszimii nogami, a 
serce uderzało p ręd k o  ! boleśnie na myśl, że znów się 
znajdzie w jmstce obcego otoczenia, k tórą  trzeba bi­
dzie pracą własna Wypekiić. W l id /  się zaws/i ma 
iiczurh zbytcczno.ści swojej osoby i 'Wojej p racy  
i ogarnia lęk przed ogromem .samotności, klon. 
mimo wszystko — człowieka otacza. V potem znow 
się wszystko wygładza, roz jaśn ia ;  w- pęknięcia i szczo. 
bny ż y c ia  sreb rn ą  s trugą wiewu d ę  śmiech dzieci, 
szczeliny się zrost. ją w niedostrzegalni bJi/.ny; z ko­
ry tarzow ym  d/w onkiem  jjrzebiega nakaz p-rucy, ot 
wieraja się drzwi klasy i z ławn-k ?j-y\v i się jtowilal 
ny chó r  wy bucha tr ium falna fanfara radości, n ie ­
śmiertelnej radości życia (aułem spływa d r e s / -/ 
szczęścia, na usta cisną sic najczulsze powitalne wy­
razy. które pok iyw a sio roześmianym żarłem i już 
jest dobrze... i już josl dobrze!

Najwspanialszym dniem w szkole jest pierwszy 
dzień roku  szkolnego Zwykle bywał on pierwszego 
września. Zawsze był pogodm

bizie się z r/eźkością rannego powietrza, a ulica 
pełna jest różowych uśmiechów dziewczynek i sze­
rok ich  ukłonów chłopaków. Kiwa człowiek nu prawo 
i na lewo i przez tę dziwną aleję’ powilań  wkracza 
do ukochanego g im nazjum  im J. Leli wela. ..Xa bo ­
isko. na boisko!" słychać wołania

Strum ień uczniów wylewa się przez drzwi na 
szerokie podw órze i wśród kaszUmów zaczynają się 
p r / i  dwstęjme. barce opalonych malców zanim zlia- 
saut wychowawcy, wydając wojownicza o '.rzeki, nie 
jioiapią ii ii i nu osław ią w szeregu. Oto w ycho­
dzą nauczyciele i błyiszczy zboku trąbam i stająca w 
pogotowiu orkiestra . Ukazuje się’ dyraktOT. We 
drzw iach  staje sztandar i w sprężonej asyście trzech 
uczniów spływsi na boisko, (granithI orkiestry. Wszy 
Scy na hac/itosć- „.leszcze Polska m e z-gitięła / hal 
konow i ol, ien sjiogląda publiczność. Nad boiskiem 
s .a f iro w c  niel>o... Oto opada leeiuchno liść I aszl ina 
i opadają wdół powieki, aby ukrye nawę! przed sobą 
niespodziewane L \

Polem sztandar zjawia się na ulicy, poprzedza go 
radosna fanfara orkiestry, a ztyłu grzmią, butam i 
i liłopey. roześmiani i już skłonni do figlów wśród 
gorliwego nadzoru wychowawców. Orkiestra wycza­
rowuje z okien i drzwi domów uważne i radosne Ju
d. kie Iwarzc, skupia  zbiegowiska na chodniku, zara 
ża n iespodziewanym  szałem rozbry k.myeh uliczników 
i jirow.id/i grzmiący lupot uczniów do progów Swię- 
lego Jana . Tam  są już inne szkoły, inne Orkiestry 
w powielrzu trzejmeą powitania , lśnią uśmiechy 
wilatr mmi w sztandarach , a , szeroko otwartych 
drzwi kościoła jilymie zapach ktul/ailla. W hrfcr paelinii 
wiecznością, w iatr śpiewa Pokską i poprzedza swoim 
łopotem limu uczniów, wchodzących do kościoła, '(a 
ki jest pierwszy dzień.

\ l e  może byi inny. W«tody, kiody nauc/vciel nie 
wie, giL’ie jest „dom " jego. Kiedy swój dom utraci 

Poszłam do g im nazjum  im E. Orzeszkowej w 
imwym gmńchu byłego Lelewela ale było mi tam

smutno. W gmachu tyto skończyła się jedna era 
a nowa jioczynająca się w dziewczęcym gwarze mc 
zdążyła jeszcze opanować klas i korytarzy. Zresztą 
z nad  drzwi pa trzy  jeszcze dotychczas posępny Lele­
wel. W :ęi myślą wciąż jesti-in wśród osieroconych 
uczniów gimn. im. J. Lelewela. Ztączono ld t  z gim na. 
zjWBtn im. Zygmunta Augusta? Jak tam się czuja.? Mo­
że bardzo żlc?

Więc idę lam! Wla.łnie już. [irzc-it gmachom na 
ulicy slanęta orkiestra...

Ogarnia mię wzruszenie. No tak. Połączono obić 
Sftkóły w imię w ipolnego ich dobra. Ale może wyj 
d/iie i s'zt:indar gimn. .1 LeleweJa? Może to imię, dro 
gie nam , założycielom tego gimnazjalni, ttie zginie? 
W ylewają się szeroką strugą uczm-ow-ie. Widzę i n a ­
szych Są jacyś zakłopotani, n ad rab ia ją  miną. Gdzież, 
ich godło, k tórem u przysięgali n a  wiosnę? Oto w\ 
jdywa sztandar! Ale jeden! Zygmuaitowski! Grzmot 
o rf ie s lry .  Baczność! Sprężenie

.. A naszego .sztandaru niema!...
Jak  daw niej grzmi orkiestra i giv.ini bruk pod 

sprężyslemi krokam i młodzieży, ałe niebo jest chm ur,  
nc nad głmvą. a .seret ściśnięte tak mocno i lak roz 
paczliwic, żc trzeba odejść stąd prędko, jtrędko, nie 
w lw racając  się do nikogo, ho niema tu juz domu 
i u:ema tu już miejsca ani dla mego uśm iechu ani 
dki moich łez! Wieun, że niczego już zinien.<rnm ani 
odwołać nic chciała, ale odchodzę, odchodzę... Ach, 
jakże się kocha swoje sztandary! .Jeden zwinięte i do 
arch iw um  złożone, llcickać- z tego m iejsca—-uciekać 

Dawna, kochana szkoło! Umarły, n iepotrzebny 
teraz ..Lelewelu". Żegnam cię. już teraz na zawsze.

(I) c. n.L
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„Orfeusz w piekle
operetka 4. Offenbacha. I ekst Crcmieus 

(aktualizacja T. Bujnirkiego). t-»
Pom im o blisko stuletniego panowa 

-nia Otffeajfttaeba w królestwie operetki, 
n ie  w idać j( zeze jego m ut-rzchu \  już 
taka „P iękna Helena" czy „Orfeusz w 
piekle" zapewne długo jeszcze utrzym a 
ją się na repertuarze  tea trów  lirazycij 
nych  Natomiast r a /p o ra  z sięgają po mc 
sceny operowe, skuszone widocznie swe 
mi kom petencjam i w zakrt-sie pokony 
wania nielutwycii tu i ówdzie party j \vo 
kalnycli. Nic bardzo jtsluak bywa de 
tw arzy  takie „usta tkow anie"  tej m uzy­
ki, k tórej  p tkan ter j  i ry tm iczna i n ie­
okiełznany 4iunior nadaje właśnie trwa 
łą młodość, pom im o tak przestarzałych 
a  obficie tu szafowanych fo rm  tanecz 
nych , jak  galopada kadryl,  czy k an k an  
W ażn y m  czy n n ik iem /u ła tw ia jący m  lp 
odm ładzanie „O rfeusza" jest tekst, paro 
d jujący świat mitologiczny: tu sa ty ra  au 
tara  libretta hu la  son.e dowoli, a pięcta 
linja nutowa kom pozytora  aż się zanosi 
z uciechy w tem pach szalonych i akcen 
tach dosadnych. Możność lokalizowania 
i ak lu a l i /o w an ia  akcji dodaje je j pożą 
d anego  pieprzyku. Miejsce akcji, p rze­
rzucane od zietni na Olimp i do Hadesu, 
pohudza do pomysłowości reżysera i de 
kora tora .

Słowe m wszystkie działy złożonego 
ap a ra tu  scenicznego miały w „Orfeu 
szo“ wdzięczne, ale i t rudne  zadanie do 
spełnienia, b iorąc pod uwagę tradycje 
wykonania „O rfeusza" w czasie d ługie­
go żywota scenicznego tej operetki.

Pod względem wokalnymi najwięcej 
budzi zaciekawienia rola E urydyki,  m a ­
jącej rzećzywiście t ru d n ą  partję  w stylu 
popisow ych a ry j  oporowych. Cz\ nie na 
leżałoby trak tow ać tej partji  nieco paro 
dystycznie. zgodnie z dominującymi cha 
rak te rem  całości; p rzesadna patetycz 
no.ść daw nego stvlu operowego nadawa 
łaby się do tego doskonale.

Jeżeb faŁie w ym aganie postawić wy 
konaw czyni Lurydyki,  to p. BesUmi (zrt 
sztą bardzo  wdzięcznie i lekko u jm u ją ­
ca  tę posiać) zbyt na ser jo" pokonywa 
ła trudności wokalne «wpj pnrlji. Orle 
usz p. W aw rzkow icza —  pom im o seaty 
m entalnego podkładu  roli —  dał już wię 
c e j  ch a rak te ru  lekko zaznaczonego buf 
i o “ Bogowie O bm pu zupełnie zdecydu 
wanie uchwycili len ton. Kapitalny .ło­
wisz. p. Tatrzańskiego trzyma! prym  w 
lej pysznej grotesce satyrycznej, k tórej 
tłem była scena na Olimpie. Marsowy p 
Oetkowski, zazdrosna Junona  —  p. Mol 
ska, wspaniały w grze i charak teryzae  j 
P luton —  p. SzczawińsKi kapryśna We 
mrs —  p. Lubowska, M erkury — p. 
Blok, a szczególniej łobuzerski Kupidyn 
—  p. tMartow.ua. tworzyrli p rz i  komiczne 
„grono rodzinne"  bogów Olimpu. P 
Martowna znowu miała w ielostronną ro 
h; śpiewm om owioną i twnerc/jią, a robi 
ła la i  doskonaleni zacięciem i pikan 
łe rją  gestu i akcentu . Komiczną posła 
cią Johna M v \a  bawił p. W yrwicz-W i 
chrow ski.  Jego to zasługą było zm onto­
wanie reżyserskie widowiska którego 
teks* dowcipnie zaktualizow ał p. Bu jnie 
ki. Dekoracje  p. M akojnika b. efektów 
n e  (szczególnie dekoracja  Hadesu). Ze 
ispoł baletowy pod k ierunk iem  p. C: "Siei 
śkiego tańczył z werwą i opanow *niem 
rytmiezinem Pi zydałoby się jeszcze 
szybsze tempo końcow ej galopady —  da 
biby to efekt bardzie j oszałamiający 
S ta ranne  przygotow anie muzyczne ,.Or 
n u s t a "  (z w yją tk iem  sola sk rzypcow e 
go), nadanie  mu właściwej tem peratury  
i charak terys tyk i,  oraz czuwanie nad 
sprawiłem i ożyw tonem w ykonaniem  ze 
społow orkiestrow ego i chórowego — 
zawdzięcza dobre wyniki batucie  p. Ko­
chanowski,-go. A. W yleżyński.

K R O N I K A
Niedziela

1
Marzec

Dzi< R ib n a  B , A ntoniny W. 
Ju tro- H eleny. Pawła

Wschód słońca — godz 6 m. 10 

Zachód słorca — godz. 4 m. 54

śputrzażenla Zakładu Meteorologii U S B 
m Mulnie z dnia 29.11. 1936 r

Ciśnienie 752 ^
T em peratu ra  średn ia  -f- 2
T em peratu ra  najw yższa +  2
T em peratu ra  najniższa O
Opad — * . C
W iatr południow o w schodni
Tendencja zniżkow a
Uwagi: pochm urno, przelotny leszcz.

NOCNT DYŻURY APTLK:
l>ziś w nocy dyżuruj-' następujące apteki:
1) rtostkowskiego (Kaiworyjska 31); 2) W y 

socKiej (W ielka 3 ); 3) h rum kinów  (Niemiecka 
23/; 4) Augustowskiej (Kijowska 2).,

J*onadto dyżurują wszystkie apteki na p rzed ­
mieściach

RUCH POPULACYJNY W W ILNIE:
—  ZAKLJESTROWA!ME URODZINY: 1) Gra 

bowska M arja-Teresa. 2) Lewandowska.
— ZAŚLUBJNY: i) Koziako Stanisław  — 

Nuikładoiw-ic-zówna Michalina; 2) Miiilkowsiki Li 
on — Gudzińska Zofja

— ZGONY: 1| Rusel lan i iel, lal 8 2) Dzinc 
sowa I.ea, la t 63 3) Dusiacka E-te-ra, lat 73; 4i 
Michałowski Adam (niem ow lę); l>) Andruszkir 
wicz Pauilina. Jat 76; Żółkowska Jaw dosia. lat 
46.

PRZYHYTl 1)0 W ILU A:
— Do hotelu  (icorgcs*a Czechowa Olga a r ­

tystka z Paryża- Stanke K urt z Berlina, ł-ehd 
m er H ans o p era to r film owy z B erlina Lenkie­
wicz E ryk ro ln ik  m aj. Szyiipówka llzierzkow - 
ski Tadeusz dyrek tor z W arszaw y.

URZĘDOWA.
—  W ilnu w ciągu roku przybyło 633 mlesz- 

kuni-óu. Ostatniie obliczenia statystyczne w yka­
zuje, as W ilno liczyło na 1 stycznia r. b 
207.705 mieszkańców . W porów naniu  z rokiem  
ubiegłym  przyrost ludności jest niewielki, gdyż 
przybyto zaledwie 633 osoby w ciągu roku.

1 M IE J S K A .
— ZATRUDNIĘ NIL Na  ROBOTACH MII-'.) 

SKIC1I. W edle danych m agistrackich za okres 
do 13 lutego r. b. islam zatrudnienia przy robo 
tacłi m iejskich zm niejszył się o 50 osób. ( . , fro 
wo liczba zatrudnionych p r-v  Uch robotach 
jest następująca:

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca i p o łą ­
czone z leni przekrw ienie organow pudurzusj-a. 
uderzenia krw i do głowy-, hole głowy i hicie 
serca, jak  rów nież cierpienia błony śluzowej 
U.sZt-k, rozpadliny odby tu, hemoroidy i fislnty, 
piją po ćw ierć szklanki n a tu ra ln e j wody gorz­
kiej Franeiszka-Józefa zraila i w ieczorem

roboty kom unikacyjne — 161 rob., roboty 
wo-d oc i :>g o w o - k an a lizacy jn  ę — 224 rob., roboty 
przy elektrow ni — 70 rob., robo ty  przy  p lan ta ­
cjach miejskich — 51. Razem 506 robotn’ 
k(Vw

P R A SO W A .
—  Konfiskata. W dniu 29 h. m starosta 

grodzki zarządził konfiskatę w ileńskiego dzień 
inka . słow o“ oraz jego wydaw nirtw  prow incjo  
natnyeh za umieszczenie niepraw dziw ej w iado­
mości o przebiegu stra jku  powszechnego w Li 
dzie.

S P R A W Y  AKADEM ICK I!:.
— Sodalicja Marjanska Akademików USB 

w Wilnie. D nia 1 HI o godz 16 w lokalu w łas­
nym (W ielka 6 ti odbędzie się zebranie Sekcji 
Akcji K atolickiej z ref. sod. E. Łukaszewicza 
p. t. K atolicyzm a antysem ityzm . Obecno-ść 
członków  obowiązkową. Goście mile Widziani.

S P R A W Y  SZ K O L N E .
—  PODRĘCZNIKI W ŚWIETLICACH DLA 

IłILDN LJ DZIATWY. W ydział szkolny zarządu 
m. W ilna w ostatnim  miesiącu zakupił za trzy 
tysiące zł. podręczników dla publicznych szkół 
powszechnych, a za zł. 400 dla uczniów szkol 
pryw atnych. Z podręczników łych w godzinach 
popołudniowych najbiedniejsze dzieci uczą się 
w świetlicach szkolnych Zorganizowania śwu 
Hic ma doniosłe znaczenie dla biednych uc, • 
nióiw, k tórzy  musieliby spędza, popołudnia w 
m rocznych i często nicogrzanyeh m ieszkaniach.

z i b h a n i a  i o d c z y t y .
— śród. l i te ra c k ą  w dniu 4 m arca będzie 

wielkim recitalem  poezyj C yprjnna N orwida i 
Tadeusza Peipera  w w ykonaniu świetnego recy 
la to ra  W ładysław a W ożnika artysty  T eatru  lin 
Słowackiego w K rakow ie W ieczory recytacyj 
W ożnika w K rakow ie Poznaniu  etc. zdobyły 
sobie entuzjastyczne uznanie publiczności i i:ry 
Jyki. Na tę Środę przybyw a rów nież z K rako­
wa znany poeta i teoretyk poezji aw angardow ej 
T ideusz Peiper. Poez.ątek o godz 20 15.

— VI Posiedzenie Naukowe W ił. T wa Lr 
karskiego odbędzie się dn. 2.111 r. b. o godz. 20 
w lokalu w łasnym  (Zamkowa 24).

— Doroczne walne zebranfc członków Koła 
WTlenskiego Zw. IPiterów Rezerwy odbędzie 
się w dniu LIII.; Na zebraniu tom odbędą się 
wybory- nosvych w ł;idz( kola. Koło w ileńskie 
liczy 774 członków.

Może Wilno będzie dla nich łaskawsze
Przeć,bodnie Zauważyli w zoraj wieczorem  

Pr*y muracłi kościoła OO. Franciszkanów clzi- 
wHrti grupkę dzieci. Chłopiec w wieku 12—13 lal 
ib ł do piersi płaczącego kilkumiesięcznego 

chłop. ryga. Obok stało dwoje innych małych 
dzieci. W szystkie gorzko płakały. Twarze mia 
ly zsiniałe z zimna.

■śtarszy clikipaL opowiedział przechodniom  
■ rpująej, no, mną hLstorję: Ma 13 lat. Nazy- 

'v“ *K‘ Alfred Januszów. To dziecko na rekach

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— Popoludniówka — Pożegnalny występ 
Zofji łtarwińskicj w szt. „Kiedy kobieta kłamie".
D yrekcji T ealru  udato  się zatrzym ać miłego 
gośc a p. Zofję H arwińską na dzisiejsze przed 
sinwienie popołudniow e (1.111 o godz. 4 jiji.) 
doskonałej sztuki I-odora p. t. „Kiedy kobieta 
kłam ie". Ceny propagaindowc.

W ieczorem o godz. 8 ej — T ea tr Miejski 
n i 1’ohulance gra w dalszym  ciągu arcydosko- 
onlą kom edję w 5 aktach M. W. Gogola p t. 
„Rewizor".

TEATR MUZYCZNY „I.I TMA".
—  „Orfeusz w piekle". Dziś o g. 3,15 w 

rzarow nt w idowisko „O rfeusz w piekle" Offen 
liacha z Restani i Wawrzkowie.zem w rolach 
głównych, oraz cały ni bez wy jątku zespołem 
artystycznym  w ro lach  bogów Olimpu.

—  Dzisiejsza popoludniówka po cenach pro­
pagandowych. Dziś po ruz-ost.d iii g rane będzie 
wielkie w idowisko am erykańskie „Rosi- Marie" 
w obsadzie jłren, jerowej. Ceny propagandow e.

— W ystępy arl. Opery »\ a rs /uw sk ic j. — 
Ju lro  w  ponieilzialek i w toreł dw a widowiska 
operowe. O degrana zostanie opera Puccini ego 
.Tosca".

—  W ieczór Ilunkl Ordonowmy »- „Luliii"".
W środę 4 b. m. jedyny wieezćn- H anki Ordo 
nowny z udziałem  Igo Symn.

„R EW JA ", ul. O strohram ska 5.
— Dziś, w niedzielę, o godz 4.45, 7 i 9.15 

ostatnie trzy  przedstaw ienia program u rewjo- 
wrego p. t. „Joj inadziar".

■— W  poniedziałek prem  jera p t „W esoły 
kaziuk" .

//i/f

■ i ł ł ł i i n t o o t ł i ł i i i i n i i o i . n n i i m A i
J  Bezwątpiema OGŁOoZENIft do

Kurjera Wileń&klegc-
3 na bardzo ulgow . w a ru n k a c h  załatwia

■MURO OGŁOSZEŃ
STEFANA GRABOW SKIEGO

3 w Wilnie, Garaarska 1, tel. 82.
^ Kosztoiysy na k b t de żaeanie

SPRAAYY Ż Y D O W S K IE
— Obuwie <lla dziatwy szkolnej. Komitety 

Rodzicielskie szkół żydow skich i hebrajsk ich  
zwróciły się do Zarządu Gminy W yznaniow ej 
w spraw ie zaopatrzenia najuboższej dziatwy 
w buciki. Zarząd Gminy w yasygnował na ten 
cci 1500 zł 250 par bucików zostanie rozdzie­
lonych pomiędzy poszczególne centrale szkolne.

—  „Undzer T eater". W „U ndzer Tt-aler“ wy­
stępuje EeopoJd Jungw irl w 3-aktow ej szture 
Osypa Dymowa p. t. , Zew krw i".

—  Zarząd Akademickiego Stowarzyszenia 
Wzajemnej 1’oinoey Studentów- Żydów U. S. II, 
w W ilntc zaw-i.idainia, ze dziś 1.I1I r. b, odbę­
dzie sic mc Sali Śniadeckich U. S. R. w alne ze­
b ran ie  spraw ozdaw cze Stow arzyszenia. Począ­
tek o godz. 16-ep Karty- w stępu będą w ydaw ane 
p r r ,  w ejś-iu  za okazaniem legitym acji U. S. P>.

RÓŻNF
—  Kwesta Z. P. O. K. V\ dniu 4 m arca na 

„K aziuka" odbędzie się na ulicach W’ilna i w 
lokalach  Tozryw-kowych kwesła, zorganizow ana 
przez Związek P racy  Obywatel ikiej Kołiiet — 
na cele Związku. ZPOK w W ilnie prow adzi 8 
przedszkoli i Żłobek dla najb iedniejszych dzie­
ci, 4 świetlice dla starszej m łodzieży bezrobot 
nej, jad łodajn ię  i czytelnię dla bezrobotnej in 
teligencji, organizuje doraźną pomoc przez 
zbiórki odzieży i t p.

W  obecnych jednak, coraz cięższych cza­
sach, nie wystarcza wysiłek i praco członkiń 
Związku — potrzebna jest pom oc finansowa 
eałego społeczeństwa. W ic tw m y , że tak 7  twsze 
o fiarne społeczeństwo w ileńskie i łym razem 
przyjdzie z pomocą tym, którzy tej pomocy 
najhardziej potrzebują — i ż( nikt nie odmówi 
paniom — kwestackom drobnego clioehy datku!

tw T n m m T V T » T T n ł> iw T n i > m m R T T m  ■

R A b J O
W I L N O

NIEDZIELA, dn ia  1 m arca 1936 r.
9.00- Czas i picsu; 9.03; Gazetka ro lh .; 9.15. 

Muzyka; 9.40 Dziennik por.; 9.50: P rogram  óz
10.00 T ransm isja  nabożeństw a, po nabczeńa. 
wie Jerzy  Bizet •— A rlezjanka- 11.57 Czas, 
12.00: H ejnał; 120.3: Życia ku ltu ra lne . 12.15. 
Poranek  m uzyczny; 13,00: W  k ram ie  przeszło® 
ci — fragm . 3-go ak tu  „Niebieskiego ptaka” — 
M aurycego M aeterlinoka; 13 20 D, c. p o ran k u  
muz.- 14.00: Dzieci fram . z pow. Jan a  Brzozy 
14.20: K oncert życzeń; 15.00: W alka o czystość 
pog. wygi. Jerzy Zagórski 15.10: Spraw y rolni 
ctwa na radzie gospodarczej; 15.30: Dawne pieś 
ni rycerstw a polskiego; 15.45: Jak  tam  z t zdi 
wiem na przedw iośniu? 16.00: Spraw a Anto­
si' — Sąd słuchaczy radjow ych nad  bohaterką 
shich „Biedna młodość; 16.30: Na polską nutc 
16.45: Sprawy przem ysłu, handlu  i rzem iosł na 
N aradzie gospodarczej; 17.05: 100O aktów  m u 
zyki; 17.45: T rochę śm iesznych wierszyków;
18.00 Kecital fortepianow y Stelli Dobryszyc kie j 
18.30: Słuch. „G ospodarz i parobek '; 19.00: P io  
gram  na poniedziałek; 19.10: K oncert rek lam o 
wy; 19.20: WHad. sportow e: 19.25 M uzyka wło 
ska: 19.45: Co czytać?; 20.00 .N a  wesoiej lwów 
skiej la li 20.30 W oKalne utw ory k lasyczne, 
20.45- W yjątk i z pism  Józefa P iłsudskiego, 
20.50 D ziennik w ieczorny; 21.00: W spom nie­
nia o Straussach, Jiog.: K oncert S traussów - 
ski; 22.00 Podróżujem y; 22.15: W iadon .ośii 
sjiortowe; 22.30: Muzyka lekka: 23.00: Kom 
met. 23.05: 1). c. muzyki lekkiej.

PO N If DZIAŁEK, dnia 2 m arca 1936 r.
630 : Pieśń: 6,33 Pobudka do gim nastyk 

6.3E Cli mu-. 6.50 M uzykr z płyt 7,20: D zionnk  
por. 7,35: Muzyka z p ły t; 7.50: P rogram  dz 
7,55: Inform acje; 8.00, Audycja dla szkół; 8,10: 
P rzerw a, 11.57. Czas; 12,00: H ejnał, 12,03^ 
Dziennik potudu. 12,15: Chwilka społeczna: 
12,20: P ły ta; 12,25: K oncert: 13,25: Chwilka
gospodarstw a domowego; 13,30: Muzyka popu ­
larna: 14,30: P rzerw a; 15,15: Odcinek powi, 
ściowy; 15,25: Zycie ku ltu ra lne; 15,30 Muyka 
lekka 16.00: Lekcja języka niem ieckiego 16,15 
Muzyka nam iętności; 16,45: Idealny lokator. 
17,00: W obronie dziecka: 17,15: M inuta poezji 
17,20: Duety w okalne; 17,50: Pogadanka B ia  
nona W inaw era; 18,00: T rio salonow e; 18.30: 
Program  na w torek; 18 40 Różne k ra je  — roż 
m czasy; 18,55: Reportaż z zaniknięcia N arad 
Gospodarczej; 19.15: Film  wileński — umów 
Józef M aślinski 19,25: K oncert reklam ow y; 
19.35: W iad. sportow e; 19.50: Pogadanka ak tu  
•dna; 20,00. Audycja żołnierska , 20,30: Kwad 
rans na bałałajce i dom rzę; 20,45: Dziennik 
wiecz. 21,00 Z różnych stron światu; 2130 
W ilno w świetle satyry  sprzed stu laty, w ieczór 
lit. w oprać. prof. Manfreda K rid lu ; 22.00: Kon 
cert syiuf. 23.00 Kom. met 23,05: Muzyka 
taneczna.

Na wileńskim bruku

to jego 13-niiesięezny braciszek Mirosław. Obok 
również bracia 11-letni Antoni oraz 3-lctni Syl- 
v ester. Pochodzą z Konska. Matku przywiozła 
dzieci no Wilna, pozostawiła je na środku ulicy 
zaś sama zaginęła, widocznie pojechałn gdzieś 
dalej. Dzieci przez dluzszy ezas wałęsały sic 
po ulicach miasta, u, dobrnęły do kościoła, 
gdzie zamierzały szukać schronienia.

Polit-ja ulokowała nieszczęśliwe dzieei w 
przytułku miejskim. (c)

1006 ZŁOTYCH.
Wczoraj w godzinach rannych telepata AIcs- 

tiiig powiadomi? rabina Kubana. iż złodzieje 
podrzucili w jego pokoju w hotelu „Bristol" 
kopertę z tysiącem złotych, wykradzionych 
7 b. ni. 7. mieszkania raoina.

Po upływie godziny w  redakeji żydowskiej 
gazeły popołudniowej „Owent kurjer" Mesing 
wręczył osobiście uradowanemu rabinowi 1060 
złotsch.

Pan Mcssing Iwierdzi. że 1000 złotych pod­
rzucili n-.u e-iż- S a m i „ludzie podziemi", którzy 
onegdaj podrzucili kolczyki i „groźny" list. (ej

GDY SEĘ JI M  BEZROBOTNYM... 
l>o szpitala żydowskiego dostarczono Pawia 

Kozukiew iczu z ul. Archanielskiej 32 z oznaka­
mi zatrucia esencją oelową. Gdy po udzieleniu 
pomocy Kozakiewicz poczuł się lepiej, opowie­
dział co następuje:

Od dłuższego czasu j e s t  bezrobotnym. Z tego 
powodu małżonka, która, dopuki zarabiał, była 
i dobrą I ezułą, zaczęła go maltretował Oneg 
daj posunęła się łak daleko, że wypędziła go

z mieszkania. Cóż miał robić? Napił się esencji 
oelowej.

BOJKA PO l RODZIM EJ AKADEM.II
Wczoraj odbyła się z inicjatywy Związku 

Literatów Hebrajskich wr YYilnie w sali b. Kor 
serwaloi-juni uroczysta akademja hebrajska * 
racji stulecia urodzin twórey nowoczesnej lite 
ratury żydowskiej i hebrajskiej — .8. J. Abra 
inowieza.

Po żako- szeniu programu wybuehł nagle 
skandal. Oz se zebranych zaintonowała narado 
wy hymn Hatikwa", zaanektowany w ostał 
nich latach przez rewizjonistów, część zaś „Te 
clierakna". Równocze.-,nie poczęły nadać pod ad­
resem obu przeciwnych obozów wyzwiska i oh. , 
gi. Nagle masa porusz; się, zafalowała, pod 
niosły się w górę zaeDnlęle pięści, poszły w 
ruch laski, posypały- się ciosy. Na sali powstał 
krzyk i zamieszanie. Przeciwnicy bili naoślep. 
wyluinanenii nogami krzeseł, kastetami 1 t. p.

Porządek i spokój wprowadziła policja. Dwu 
podejrzanych o udział w bójce przytrzymano.
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D 7iś  W ie lk a  P re m je ra !

Powiek
P o tę żn y . e m o c jo n u ją c y  f ilm

k t ó r y  
r o z b i ł  
b a n k  w

z życ ia  e m :g rac ji r o s ^ i k l e /

MonteCarlo
na w z ó r największych aktorów Moskiewskiego Teatru Stanisławskiego s tw a rza  R o n a ld  C o lm a n  
postać ro sy jsk iego  e m :g ra n ta . N o c n e  życie P aryża . R o zk o s zn a  R iv ie ra . W s p a n ia ła  S zw a jc a rja . 
Rosyfatki b a le t  skL  się z 3 0 0  osób. Im p o n u ją c y  sceny masowe. N a d  p r o g r a m N a j n o w s z y  
tyg . Foxa i d o d a tk i. P ro s im y  o  p rzybvw  na pocz. s.: 2 — 4 — 6 — 8 — 1 0 1 5 . B il. h o n o r, d z iś  n ie w a żn e

W a s z
u lu b io n y
arty s ta
STEFAN JARACZ W

K I N I E . . .

W k r ó tc e 1

Dziś film dia wszystkich!

6 ML
Początek seansów o godz. 12-ej.

-  ILOHKA
w film ie ,,Pap y k aM 

w kinie 

ŚWIETNY NADPROGRAM

R E W  JA | J O i  W A R ZDziś nowy pro­
g ram  nr. 62 p t.

Na czele zespołu  G e ra  H onarska. artystka tea tru  W ielka Rewja w W arszawie, A ntoni Iżykowski, 
ulut? radjowy całej -o lsk i, para  solow a i zespól baletowy Tana ra oraz w nowym repert. wystąp 
kom ik, m uzyk-ekscentryk Edward Iwaszkiewicz (hddi) i d u e t -o iarsk i—Szelly. Sala dobrze ogrzana 
C odziennie 2 s :  o  g 6 4"' i 9.15, w niedziele 3 s ,- o g. 4 45 7.00 i 9 . '5  Ceny m iejsc od 25 gr,

Po'ski** Kino M iesiąc s z la g ie r ó w . Gwiazda ek ran , eu rop .. :złiu a ca

ś w i a t o w i d |  R R Y G 8 R A  H E Ł M

ZŁO TOw gigantycznym  film ie odzna- T p  JL Zioto, to  najw iększe szczęście i przekleństw o
czo tym złotym m edalem  p. t. e f c ł a w W  I  ludzki ścil M itość—P ośw ięcen ie—N am iętni ść
—Zawiść—Chc,woś<—B ohaterstw o — O to tło tego  aicydzieła. W roli gł. m ęskiej Hans Albers 

Początki sea rsó w  o oodz. 4—6—8— 10.15, w św ięta od godz. 2-ei. Sala  oobrze ogrzana 
J  Cl IR C  P rem ier -  „NIEOOKONCZONA 8 Y M I0N JA " z Martą Eggerth w roli głównej.

Z H * \ H A  ■■ ESTAURACJA
„ B A R  0 K 0 C I M S K t “

Wielka 36 (front) i Sawicz 2 rwejście z podw órca)
została  po K A P I T A L N Y M  R E M O N C I E  urządzona z dużem i 
•UKSUaOWEMi SALONAMI i PR ,lE PV C H rM  na wzór naiwięk 

szych pierw szorzędnych restauracyj.
Doborowa kuchnia pod kierown. pierw szorzędnego kuchm istrza.-  C O U Z I E 1 M W I E  H a / M C E  n r  -
O RhlESTRY JAZ70WEJ ped  kier. zn. sk rzypka D. Zublewlcklego
OD G. 8—2 W NOCY. CENY kRZYSTĘPNE

M I E S Z K A N I A
3 pokoje z kuclim ą, 
służbowym , łazienką 
na  Zwierzyńcu, w m a­
łym, skanalizow anym , 
tlom ku z ogródkiem  
poszukuje oficer zaw o­
dowy służby czynnej 
Zgłoszenia listow ne — 
Kościuszki 1 Skrobecki

M I E S Z K A N I E
<-pokojowe, słoneczne 
Ze w szystkiem i w ygo­
dam i r(o w ynajęcia. 

M ickiewicza 41.

MIESZKANIA 3, 4-po 
kojow e z wygodami. 
K asztanow a 4 Pokaże 

dozorca, tel. 22 UO.

M I E S Z K A N I A
2, 3 i 4 poKojowe 
wszelkie wygody, 

w olne od podatku  
do  w ynajęcia 

ul. Tortaki n r 34-a

:  C o t i e r D '8 . 1  Kawiarnia „K. SZTML“ ( Z ’e l o n y  t
< Od n iedzieli, 1 m arca r b. przed wyjazdem  zagran icę C 
j  da kilKa gościnnych występów pA fiK o lif/ S ź n l f i  m u i /  :
-  fenom enalny  wirtuoz na bałałajce.. f  
i  W program ie: m uzyka rosyjska, ro m an se  cyciańskie, węgier- t  
J sk ie i inne. — Peny meDodwyższone. ^

F U T R A  N AJTAN IEJ

w HURrowNi ch . S w irs k i
Wilno, Niemiecka 37 l-e piętro (rćg Rudnickiej)

L isy  sre b rn e , k r z y ż a k i i inne

Sprzedaż detaliczna pc cenach hurtowych.

M Ł O D A  Inteligentna 
pan ienka, poszukuje 

p racy do dzieci z szy 
ciem w zględnie jak iejś 
innej, w m iejscu lub 
na prow incji. O ferty 
do redakcji „K. W.“ 

pud „m łoda".

Oqrodntk
potrzebny od zaraz do 
m ajątku  O ferty z ży­
ciorysem  i św iadectw a­
mi zgłaszać: Lida P ił­
sudskiego l t ,  Skinder.

Sygnatura Km 88-3/35 r.

Obwieszczenie
o licytacji ruehcmości

Komom ,k Sądu Grodzkiego w Głębokium 
-ew tni Głębokie inż. J. Skow roński, m ający 
kancek r«  w GIębokiem. ul. Poselska Nr. 5 na 
oodstaw ie art. 602 K. P  C. podaje do publicz­
nej w iadom ości, że dnia 6 m arca 19,‘lti r. o 
god; 10 r  w  m aj. Równe Pole i O lchówka. 
gm  ho łubickiej odbędzie się 1-sza licy tacja  ru ­
chom ości- należących do D om inika K orsaka, 
sk ładających się z p raw a do połowy 500 pudów 
srana, w yw rótek t200 sztuk o środnicy 15 cm.—- 
35 cm. i długości 8—12 m ti 1 10 m etrów  po­
rzniętej n a  m etry  szczapy oszacow anych na 
łączną sum ę zł 1120.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu 1 ios tacji 
w m iejscu  ! czasie w yżej oznaczonym .

Dnia 28 lutego 1936 r.
K om ornik Inż. J . Skow roński.

Obwieszczenie
o licytacji

Na podstaw ie Rozp. Radj M inistrów  z dnia 
25. VI 1932 r o postęp, egzek. w ładz skarbow ych 
(Dz. L. Ił P. Nr. 62, pan 580), 1 U rząd .Skarbo­
wy w W .lnie nimiejszem podaje do w iadom ości 
publicznej, iż w  m arcu  1936 r. w dn. 3, 5. 6, 10, 
11, 12. 18, 17, 19, 20 24, 25. 26, 27 odbyw ać się 
będzie od godz. 10-ej w Sali L icytacy jnej przy 
ul N iem ieckiej 22 sprzedaż z licytacji pub licz­
nej ruchom ości, zajętych na  pokrycie ra leżno- 
ści Skarbu Państw a oraz innych wierzycieli 

P rzeznaczone do sprzedaży przedm ioty oglą 
dać m ożna na m iejscu sprzedaży w dniu  licy­
tacji między godz, 9-tą I 10-tą.

(—) M. Ż orbow skl 
N aczelnik Urzcdn

Popieraj  p rzem y s ł  k r a jo w y !

Lea LUBOSHYTZ
Światowej stawy skrzypaczka - wirtuoz wystąpi pojutrze dn . 3 m arca w Sali b. K onserw a­
torium  (K ońska 1). W p -o o .am it P asquali, Bach, U .au sso n , Bloch, A chron. Burlejgh W ieniawski 

Bilety do  nabycia w sk lep ie  muzycznym „F ilharm o lja (ul. Wielka 3'

H E L IO S !  D z i s  p o c zą te k  sean sów  o g. 2 -e i. N ie b y w a ły  su kces1
------------------------- CAŁE WILNO mówi z zachwytem  tytko o filmi

A f O ^ / W
w g glo..nego utw oru Piotra Benoit. Rekordowa obsada  z El ssa  Landl. 

iC2~iosc p;-cisz^na jest o  przybyw anie na początki seansów  punktualn ie: .2—4 - 6 —3 —10.15

M U R Z Y N
REW A — Ludwisarska 4 JM ZDRADZAJ!) AP1SYNKJ

'H 1 n n i i  ■ 1 /I -ł I *11 n a l n . »     1 1 I

  I----- - V.uł, II WWW
zaangażowanych wybitnych sił artystycznych

OGNISKO | Dziś E popea bo 
haterstw a, milosc; 
i pośw ięcenia p. t. MŁODY LAS

L U X | 99Dziś ostatn i dzień.
P iękny film wie­
deńsk i p t. 99

W roli głów nej najsym patyczniejsza artystka PbU la W e s s e ly .

N ajpiękn. film rosyjski PETERSBURSKIE NOCE (Produkcja

Nad p rogram : DODATK1-

P R Z V  k

HEMOROIDACH(.KRWAWICNIC «
Pi*C2fcNlf,«rtŁi;

A lo łP K i, 3 .-:m ą s

. . Y A R I C O L '
ftó nAi ri iąW rińłbi.iAfcttft»>:■

Dobermana
tresow anego
sprzedam

K .akow ska 42 m. 6

D O  S P R Z E D A N IA
pies —  wiik

rasowy 6- m iesięczny 
Zygm untow ska 2 2 — 12

Poraź trzeci pow iada­
m ia się, że

zg nęl pies
seler czerw ony z X.- 
W ilejk l m iędzy 31.Y1II 
—7 IX r  ub. N iejnula­
nie adri su jest uw aża­
n e  za rów norzędne z 
przyw łaszczeniem  i bę­
dzie ścigane sądow nie. 
Jagiellońska 8 m. 22.

Pianino
okazyjnie za  zł 300 
sprzedam . N iemiecka 

22 m. 19 (front).

Pianino
zagraniczne, krzyżowe 
i fo rtep ian  słyń. firmy 
.B liithner"  okazyjnh 
tan io  do  sprzedania .

B skupia  6— 2

Lekcje
francuskiego

K orepetycja i konw er 
sncja O n a  dostępna. 
Adn s: T artak i 10— 12.

Pracę
samodzielna

m iejscow ą lnie akw izy­
cja) zdobędziesz, Ofer 
ty: W arszaw a, Nowy
Świat 39. A dm inistracja 
I. K. R. „P oradnia  
Sam odzielnej Pracy".

Gajowy
z re terencjam i poważ 
nyrh osobistości z 16 
letnią wybitną praktyka 
poszukuje odpow iedn. 
stanow iska. C hętnie o- 
bejm ie też stanow isko 
w oźnego lub dozorcy 

ul B akszta 2 — 10

Zakład Fryzjerski
M ęski i Damski

J A N K I E L A
ul. Kalwaryjska 4Z

W YKONUJE
RO B O TY  FA CH O W O

Sklep
s p o ż y w c z y

z urządzeniem  i Iowa 
rem  do sprzedania. 
U niw ersytecka 2

P ie-w sznrzedny 
ZAKŁAD FRYZJERSKI 
, Am eiy Karma**

Zawal na 2E/22 
Pow iadam iam  Sz Kli- 
jen te lę , że została  za­
angażow ana daw na fry­
zjerka firmy .C arm en "

DOKTÓR

ZELDOWtCZ
Chor. skórne, wenerycz­
ne. narządów  moczow

od g. 9— ł 1 5 —8 w.
DOKTOR

Z e ld o w icz o w a
Choroby Kobiece, skór 
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12—2 i 4—7 w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
lei. 2 -T

DOKTÓR

Zaurman

DOKTÓR

Wolfson
C horoby s k ó r re  w ene­
ryczna i moczopłciowe 

Wileńska 7. tel. 10-67
Przyim od 9— 12 i 5—8

DOKTOR

Blumowfcz
Choroby weneryczne, 

skórne  i moczoprciowe 
Wielka 2 t, te l 9-21

Przyjm, 00 9— 1 i 3— 8

AK1I»ZŁKKA

M. Brzezina
m asaż leczniczy 

1 elektryzacje 
Zwerzyrjiee, T Zana, 

na *ewo Geayminowsąą 
ul. Grodzką 23

A K Iś ż b K k ś
M a r j a

Laknerowa
Przyjm uje od 9 1 00 ł  •  
ul J iasińskiegn 5 — 18
ró j O fiarnei lob. Sadu)

P O K Ó J
do wynajęcia 

d la 1 lub 2 osób, 
św iatło elektryczne, 

suchy, ciepły 
Popław ska 2 )—21

P O K Ó J
auży. sioneczny 
do  w ynajęcia 

Jag ie llońska  9 —12

Odstąpię
piwiarnię

1  calem  urządzeniem  
Mickiewicza 11

M U
•rriA K C JA  I śOMINISTRACJA: 
Adrainietracja eaynma

■CJA: Y T ł *  W  BiY8wrrtl*g« 4. Yeler. j f ,  t*evl\ń>- V,. AdSTtnfłłf H . R eJatter ażFRTny prty]m t]a «d r. a—S p^sł. Ara -AfTt redakcji óhtfjM .N  *8 r. t—3 br* 
$ 3 V. p p ot Rąkapuew Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g, 1—2 ppoł. Ogłoszenia są przyjm owane: od got* . »»/,—3'f, -i ?—* wHco,

Koalo czekowa P. K. O. a*v 80.750. Drukarnią —  ul. Bisk, Bandurskicgo 4, telefon 3-40.
O W A  PRENUMER ITT: miesięcznie s odnoszenia* *1 d o n n  lab przesyłką pocztową i dodatkiem kaląłkowrm  3 złą a odbiorem w adminietr. bez dodatka książkowego ł  zł. a«  g t . ,  zagranica 6

l —■ 7fił ffr .. W (p lłllr iA  fiO Itr > •  ł# V t ł .  SA n r  I r n n i ł r a  r p fla !{p . * li n m im     e n  —  i _ j _______  »   IA OGŁOSZEŃ 1 Za wie-sa milimetr, przad tekstem — 76 gr., w tekście 60 grH sa tekst. 30 g r , kronika redakc. f kom unikaty  — 60 gr. za wiersz jednoszp., ogłoszTm ieszkan.— 10 gr. sa w raa. 
tyr eon dolksa się aa ogłoszenia cyfrowa I tabelaryczne 60%. Dla poszukujące!, pracy 60% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem ft mio łamowy. Za treść ogłosiad  

f ntbrykę .nadesłane* Madakąła ni* odpowiada. Administracja zastreega sobie prawo zmiany terminu d ruku  ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

p a

# t y d « w m c |w o  „ b u u je z  WiifeflSJu" S o . i  • D i u k .  J L l - c j  y \  i I bg .  u l .  f i i s k  D tu d y j  s i  .eKo 4. le i .  3  10 .

przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

M H B N nW B z3N N M nnM aM N B t053 l8R M >
A e d a k to r  o d p . L u d w ik  J a n k ó w * k a .

D^is o sta tn i dzień.
W ielka rewja hum oru ,
czarów i em ocji p t. . . . . . . ____ ____

N„ • . , , w 2 częściach 17 obraz przy udziale caleqo zespołu  artvstvczneac
a c z e e  u u d  ^ ib l ic in . :  Ina W o!ska, J  Granowski. M M .ec.kow ski, 1. Piotrowsk. J . Ijan

°raz 11  0 0  t a k t ó w  b a t a f a ik i  c! innie *ysłąpi ty,k°w tym
wy w l r t ^  na b a la la jo  Mil D tftJ SiNKOW SKY. Najnowsze u t ™ T ™ v S ^ f j e  
syjskie ro m an se  cygańskie etc Nowa wystaw W spaniale o eh c .ac je  '  C odziennie 2 1 zed- 

stawienia. o g. 6 30 I 9-ej w., w niedzielę 3 o z.: o  g. 4 -eś 6.30 i 9-ej w.
A N O N S! -  Ju tro  w poniedziałek  2 m arca w tó k a  prem jera 1 Nowa pirztbo owa rewja p. t.
fw az iuk  u  r liu rz y n a  1 -z-Blê u,ub)rńców puwiczności orez nu.<

V ro 'ac i  głównych ne jwybj n.ejs, artyści ekranów  polskich: Marj’a  F o g d a .  A d a m  B ro d z isz  
9z im ie rz  J u n o s z a -St<im p o w s k i, S te f a n  J a ra c z , M ich a ł Zn c z , W Ł w a lf e r ,  C y b u isk i i in

Nsd 1 o g r e -  UDDATK1 DŹW IĘKOW E. -  P OCIątes  seansóy codziennie o godz ł-e i rp

»Sowkino*ł

i
choroby y r a e r r e u s .  

skóra- i m oczopłciowa  
Szopena s, ;*r . 2R-7C
Przytm. od 12— 2 i 4—f*

AKUSZERKA

Smiałowsk^
pizep.ow adzlłb  się 

na u[ Wląlkę 10— 7
tarnże gabiriei KosmeU 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki. kurzajkl i węgry

R utynow ana
nauczyclełka

konw ersacja francuska.. 
— poszukuje posady  — 

dem i p lace lekcji. 
Oferty do  Kurjera WIŁ 

a la  n , I

Lekcji śpiewu
na w arunkach b dogod ­
nych udziela S. G rabow ­
ska  (dyplom , konserw .) 
Tap‘sy przyjm uje od g 
3—5 pp. G arbarska 1 

m . 25

Maszynistka
PO SZU KU JE PO SA D Y
jak rów nież może by£ 
tn | t ż o w i n i  do biura a* 
term inow ą p racą, wyka* 
nują różne p race  w de­
mu po b. niakich cenadfe 
Ła»kawe oferty do td m r 
,K urje ia  W ile& ikieia" 

pod .M aarymUtka"


